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Listy s pieniędzmi mają być przesyłane f r a n c o  do 
Admio strajyi „Lziuułlsa I cj«L ,egi> f  — L -ty rekla­
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Przed wyborami.

L w ó w  26. maja.
Rozwinęliśmy w poprzednich artykułach 

program f,jakiego według naszego przeko­
nania przyszła delegacja trzymać sie po­
winna —  przytoczyli liczne szczegółowe 
sprawy, w których winna brać inicjatywę. 
Przystępujemy obecnie do najdrażliwszej 
części zadania naszego —  tej która silne 
wywołała spory i namiętne walki —  tj. do 
kwestji ustruju samego Koła polskiego.

Już z ducha poprzednich uwag wynika, 
że reprezentację naszą w Wiedniu uważa­
my i musimy uważać jako całość. Nie ja­
dą do Wiednia posłowie poszczególnych o- 
kręgów wyborczych, jedzie p o s e l s t w o  
całego kraju —  w ty m  ce l u,  a b y  p o l i ­
t y c z n i e  r e p r e z e n t o w a ć  nar ó d ,  a b y  
p r a w  k r a j u  i s w o b ó d  o b y w a t e l ­
s k i c h  b r o n i ć ,  i n t e r e s ó w  j e g o  
p r z e s t r z e g a ć .  W wykonania tego za 
dania, delegacja s o l i d a r n ą  b y ć  mus i ,  
inaczej przestaje być reprezentantką cało 
ści, a rozbije się na puselstwa okręgów — 
a i samo zresztą główne jej zadanie osła­
bić się może jej rozbiciem. Takzwana se­
cesja zeszłoroczna, nie może się stać cho­
robą chroniczną, ona ustać musi i ustanie 
z samym nowym wyborem. Każdy nowo 
obrany poseł polski wejść musi do Koła 
polskiego i poddać się regulaminowi, jaki 
sobie to Koło przypisze. Regulamin ten 
zaś objąć powiiren obowiązek solidarności 
w polityczneui reprezentowaniu narodu pol­
skiego, w obronie praw samorządu kraju i 
swobód obywatelsl ch, w  przestrzeganiu 
jego interesów, a zarazem obowiązek soli­
darności delegacji jako całości z sejmem 
krajowym. Środek nie powinien stawać 
się ważniejszym od celu —  lorma ważniej­
szą od treści — broń silniejszą od rąki, 
która nią ma władać. Orzeczenie solidar­
ności bez wykazami- celu, do jakiego ona 
ma służyć, to taka nad treść ważniejsza 
forma nad rękę silniejsza broń. Po pier­
wszym zamachu ręka zostanie bezbronną, 
broń z niej wypadnie i sama się rozkru- 
szy. Doświadczenie zeszłoroczne aż nazbyt 
nas o tem pouczyć mogło

Powtarzamy w ięc: naczelną regułą po­
stępowania naszei delegacji powinna być 
solidarność do wskazanego powyżej celu. 
Gdy iednak obowiązek solidarności takiej 
jest w każdym razie rodzajem niewoli, krę 
l ńje w  wysokim stopniu działalność jedno­
stki, łatwo pozbawić może kraj korzyści, 
jaką by osiągnął z inicjatywy indywidual­
nej,' skrępowanej owym obowiązkiem —  to 
przeciw tym szkodliwym jej następstwom 
szukać należy środków zaradczych. 'Jakim 
środkiem zaradczym może być przedewszy- 
stkiem pewna w granicach solidarności 
swoboda— jak np. ulżenie jej w sprawach, 
które jej koniecznie me wymagają, jak 
wszelkie sprawy wyznaniowe, większa niż

dotąd wolność zabierania głosu bez uchwa­
ły delegacji ale tylko w myśl jej postano­
wień; wybór do komisji parlamentarnej 
nietylko posłów z większości delegacji, ale 
też i z mniejszości, jaka prawdopodobnie 
powstać będzie musiała, bą to wszystko 
jednak szczegóły, które tu przykładowo 
tylko przytaczamy, a które się streszczają 
w tern jednem: regulamin delegacji 1 po­
stępowanie jej większości, mają posłom u- 
ł a T w i ó  p r z y k r y  c h o ć  k o n i e c z n y  
o b o w i ą z e k  s o l i d a r n o ś c i .

Ażeby zaś nie stało sic to, co w ka­
żdym razie jako złe uważamy —  ażeby nie 
została złamaną formalna nawet solidar­
ność —  najdzielniejszym po temu środkiem 
jest j awTn o ś ć  działama naszej delegacji. 
Wyjątkowe tylko są wypadki, w których 
parlamentarna taktyka wymagałaby zacho­
wania do p e w n e g o  c z a s u  w tajemnicy 
obrad i uchwał delegacji, Z wyjątkiem 
tych wypadków, w których zresztą taje­
mnica ustaje z chwilą, kiedy owe względy 
już nie zachodzą—  powinna delegacja nie­
tylko przyjąć ale i wj konać zasadę jawTno 
ści. Na to trzeba wzmocnienia sekretarja- 
tu obecnie . w ręce najzacniejsze złożonego, 
ale wT ręce tylko iednego posła —  wzmo­
cnienia takiego, ażeby sekretarze nietyl':o 
spisywali protokoły obrad, ale w wiarygo­
dnych odpisach udzielali głównvm pismom 
krajowym, i żeby te protokoły ile możności 
były dokładne nietylko co do uchwał, ale i 
co do motywów. Wówczas kraj byłby 
zawsze powiadomionym o czynnościach, 
dążeniach, kierunku delegacji całej i 
jej poszczególnych posłów —  była­
by silniejsza i trwalsza łączność mię­
dzy delegacją a krajem, opinia kraju mia­
łaby wówczas podstawy autentyczne do 
wypowiadania swego sądu, których to 
podstaw dotychezab bywała pozbawioną, a 
sąd ten oddziaływał!ty znowu korzystnie na 
postępowanie reprezentacji. Do tego samego 
celu służy drugi jeszcze środek, który bez­
warunkowo przyjętym być powinien, a któ­
ry uzupełnia jawność, przez ogłaszanie pro­
tokołów zamierzoną, t. j. częste stawanie 
posłów przed wyborcami, celem zdania 
sprawy ze swych czynności. Zwyczaj ten 
we wszystkich konstytucyjnie rządzonych 
narodach przyjęty —  zwyczaj ze wszech 
miar zbawienny, w którym mieści się ko- 
rektura zarówno na błędy reprezentantów 
jak i na omyłki opinji publicznej —  u nas 
pomimo wszelkiego nawoływania do tego, 
przyjąć się dotąd me może. Unikamy dnia 
białego —  a przecież w nim najjaśniej się 
uwydatni wszystko co dobre, przed nim złe 
wszystko zalęknione się cofa.

Jest dalej w ustroju delegacji naszej 
jedna jeszcze wielka wada— brak podziału 
pracy i pudziału obowiązków pomiędzy 
wszystkich członków delegacji. W skutek 
tego dzieje się, iż kilku specjalistów całą 
delegację może niejako brać w arendę —  
inni stają się maszyną do głosowania na

skinienie tego, kogo za swego politycznego 
przywódcę uważają. W skutek tego dzieje 
się i to, że odpowiedzialność za przypilno­
wanie spraw kraju cięży na wszystkich, to 
znaczy... na nikim. Gdyby delegacja podzie­
liła się na sekcje fachowe n. p. według mi­
nisterstw, może zresztą z połączeniem spraw 
rolnictwa handlu i przemysłu w jednej se­
kcji —  gdyby każda sekcja miała obowią­
zek czuwania nad wszelkiemi w jej zakres 
wchodzącemi sprawami, zarówno temi, które 
z obcej inicjatywy weszły na porządek 
dzienny, jak i temi, które delegacja w myśl 
swego programu, w myśl uchwał sejmo­
wych i potrzeb bieżącej chwili wnieść po­
winna —  gdyby przewodniczący sekcji 
wraz z prezesem Koła tworzyli sekcję po­
lityczną i komisję parlamentarną, w której 
w ten sposób i większość i mniejszość mo­
głaby być reprezentowaną: niewątpliwie 
czynności delegacji żywszym poszłyby to­
rem, a odpowiedzialność ciężąca na sekcjach 
i ich prezesach i wzajemna między niemi 
emulacja wywołałahy ożywioną pracę. Wy 
rabiałyby się specjalności, których tak bar­
dzo nam zbyw a, i pojawiłyby się nowe siły, 
gdy stare zejdą z pola.

Jesteśmy pewni, że jeżeli tylko dele 
gacja nasza cel poselstwa swego zachowa 
niezmiennie na oku; jeżeli solidarność prze­
stanie być formułką wyniesioną do dogma 
tu, a stauie się czem być powinna, ko­
niecznym do określonego celu środkiem; 
przestanie być narzędziem w ręku jednej 
partji, ajstanie się środkiem skuteczniejszego 
w narodowej polityce działania ; jeżeli 
większość kierować się będzie dobrze zro­
zumianą tolerancją zdań przeciwnych i nic 
będzie dla różnicy zdań odtrącać od siebie 
sił, które skutecznie działać m ogą; jeżeli 
przyjętą będzie zasada szczerej w obec 
kraju jawności, i częstego przed wyborca­
mi zdawania sprawy; jeżeli wreszcie do­
konanym będzie wskazany wyżej podział 
pracy: secesja stanie się niemożliwą, a dzia­
łalność delegacji naszej i dla polityki na­
rodu ja to  całości, i dla bezpośrednich in­
teresów kraju najpomyślniejsze wyda skutki. 
Tylko nie zajmować wysokiego stanowiska 
powagi, nie ulegającej krytyce i nie zno­
szącej przeciwnego zdania —  nie stawać 
w obec kraju ja,ko zwierzchność, ale jako 
reprezentant i pełnomocnik, który obok 
praw wielkich, wielkie ma obowiązki. Nie 
otaczać się mgłą tajemniczą —  bo ta nie 
dodaje powagi, ale obudzą owszem podej­
rzenia. Nie wyznawać polskości platonicznio 
—  nie poprzestawać na teoretycznem w o- 
bec kraju stwierdzaniu praw jego —  nie 
zadawalniać się gołosłownem zapewnianiem, 
że się jego interesów przestrzega —  nie 
zajmować w obec rządu stanowiska potul­
nie o łaski proszącego —  a zachwiane za­
ufanie powróci, dzisiejsze prawie powszech­
ne niezadowolenie zamieni się w po 
wszeohny oklask, i niebezpieczeństwo secesji 
raz na zawsze będzie zażegnane.

Ruch przed tryhorezy.
Czytelnicy przypomną sobie z poprzednich na­

szych doniesień o czynnościach komitetu przedwy­
borczego, że zjazd delegatów miai wyprzedzić or­
ganizację wyburczą w okręgach, zjazdowi bowiem 
miał być dopiero przedłużonym projekt tej orga­
nizacji. Tymczasem w zwołaniu zjazdu zaszła pe­
wna —  chociaż nie długa zwłoka, skutkiem tego, 
że prezydjum miało jeszcze pewne wątpliwości co 
do zaproszenia tych, którzy mieli zwoływać zjazdy 
obwodowe do wyboru delegatów. Wśrud rego zo- 
sUł komitet zaskoczony rozpisaniem wyborów, o- 
gloszonem w sobotę, z terminem tak krótkim że 
od wyborów z małych posiadłości dzieli nas już 
tylko 5 tygodni. Skutkiem tego musiał się komitet 
bezzwłocznie wziąć do dzieła samejże organizacji, 
nie czekając zjazdu, który jednak mimo to się od­
będzie, a będzie miał inne nie mniej ważne spra­
wy do załatwienia Dla przyspieszenia czynności, 
zapadły na souotuiem posiedzeniu komitetu nastę­
pujące uchwały .

1) Ze względu na bliski termin wyborów za­
chodzi potrzeba niezwłocznego wprowadzenia orga­
nizacji wyborczej.

2) W  tym celu komitet centralny wybiera ze 
swego łona komitet wykonawczy z 5 osób.

3) Komitet wykonawczy przeprowadzi za po 
mocą mężów zaufania organizację komitetów po 
wiatowych i okręgowych dla wyborów z mniej­
szych posiadłości, i spowoduje zgromadzenia wy­
borcze w miastach, wybierają cycu posłów do Ra­
dy państwa — z wyjątkiem Lwowa —  celem za­
wiązania komitetów wyborczych dla okręgów miej­
skich.

4) Komitet wykonawczy uda się bezpośrednio 
do właścicieli większych posiadłości i innych osób 
wpływowych, przedstawiając im konieczność naj- 
gorli m e g o  zajęcia się prawyborami.

5) Z poruezonych mu czynności komitet wy­
konawczy zda sprawę komitetowi centralnemu.

rów miejskich uchwalono wezwać burmistrzów do 
inicjatywy i wysyłać swoich delegatów nt zgro­
madzeniu przedwyborcze miejskie. lYzewodniezą- 
cym komitetu obrano dra Zybliaiewicza.

Namiestnictwo ogłasza.
Z  powodu równoczesnego rozpisania powsze­

chnych wyboiuw deputowanych do Rady państwa 
z królesrwa Galicji i Lodomerji z wiolkiem księ­
stwem Krakowskiem ogłasza się w myśl §. 25 lit. 
a) ustawy z dnia 2ge kwietnia 1873 Dz. u. p. nr* 
41 w „Dzienniku urzędowym14 listy wjbm cow z 
w ym uricnych w dodatku do ordynacji wyborczej 
Rady państwa dwudziestu okręgów wyborczych w 
kurji większych posiadłości ziemskich z oznajmie­
niem, że reklamacje mogą być wntósione do, c . k. 
prezydium namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 
dni 14, licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacje wniesione po upłyyyie tógc termi­
nu, nie będą uwzględnione.

Uo do wykonyw»fci» prawa wyboru jzwrąca nię 
uwagę wyborców na postanowienia §§..12 do.lt> 
powołanej ustawy państwowej.

Jeżeli posiadłość! gruntowa, u praw n iłeś  do 
wyboru w tej kurji, jest wspólną tabularna wła­
snością dwóch lub więcej współpp8i.*4 a< zy, wyko­
nywa z pomiędzy ąięL ten prawo w yboru, które- 
go reszta współposiadaczy wyraźme piaemnem 
pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni da wy boi ju w tei kurji, w kraju 
zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne wprost 
z urzędu* Tych zaś de wyboju w powyższej kurji 
wyborcząj uprawnionych, którzy w krupi nie mie­
szkają wzywa się n in ie j^ m , ażeby ,o kari.; legi­
tymacyjne zgłosili się ao ck. starosty, urzędujące­
go w mie.scu wyboru.

23. maja. Dziś odbyło się w C z e ­
s k i e j  b i e s i a d z i e  zgromadzenie Towarzystw 

Do komitetu wykonawczego zostali w yotan i! rolniczych czeskich ua którem znajdowało się o- 
pp. : Ks. Czartoryski Jerzy, dr. Ozerkawski Euze- prócz niemieckich wielu także czeskich gospoda-
biusz , dr. Loewenstein Bernard, dr. Madejski M*r 
celi , dr. Wereszczyński Józel.

Najważniejsze w tej chwili zadanie przypadło

rzy z grona wielkiej poi ialłości. Chodziło głó­
wnie o utworzenie k o m i t e t u  e e n t i a l n e g o  
g o s p o d a r s k i e g o  na c»łe lizecny. Ale obok 

tak wybranemu komitetowi wykonawczemu. Od 1 tej sprawy ściśle agronomlczno-eKonomicznej, po-
szybkiego dokonania wyborczej organizacji, od za-  ruszone w ciągu rozpiaw także i sprawy polity-
interssowania ogółu ns pro u incji pra-wyborami, 
które są rozstrzygające, a których termin jest już 
bardzo niedaloki —  zależy pumyślny rezultat wy­
borów. Jeden dzień stracony w organizacji może 
niepowetowane przynieść szkody. Nie wątpimy, 
że komitet z całą energią weźmie się do dzieła — 
ale nie możemy pominąć sposobności, ażeby przy­
pomnieć, że usiłowania kom tetu bez gorliwego po­
parcia z kraju nie dokażą niczego —  że jeżeliby 
komitet przy samem mianowaniu mężów zaufania 
napotkał na zwykłe trudności, jeżeliby zamiano­
wani tem i owem się tłómaczyli i komitet nowych 
znowu szukać musiał —  zwłoka ztąd powstała by­
łaby niepowetowaną Niech więc każdy wezwany 
przełamie wszelkie przeszkody i bezzwłocznie staje 
na ważnej placówce, na którą go komitet powo­
ła — od tego bowiem szybkie wykonanie organiza­
cji zależy.

K o m i t e t  k r a k o w s k i  odbył pierwsze swe 
pusiedzen‘e dnia 23go mija. Czas donosi, iż po­
stanowiono na tem posiedzeniu zasilić się przy­
braniem sześciu nowych członków ; trzymać się 
organizacji tei oamej, jak była w r. 1873, przy 
pierwszych wyborach bezpośrednich do Rady pań­
stwa praktykowana; potworzyć natychmiast dla 
wyboiów z gmin wiejskich komitety w każdym 
pow iecie politycznym, których bezpośredniem za­
daniem będzie nie myśl o kandydatach na posłów, 
lecz przeprowadzenia wyboru wyborców; ua każdy 
powiaś polityczny wybrano po irilku męzow zau­
fania, którzy iię zajiuą organizacją komitetów po­
wiatowych Tymi mężami zaufani t są przedewszy- 
stkiem marszałkowie Rad powiatowych. Dlawybo-

czne bieżąee, mianowicie sprawę pojednania obu 
narodowości w kraju, Uzechów z Niem cam ., Ltó- 
n g o  to pojednania potrzebę i korzyści obopólne, 
kraj cały coraz Oardziej - uznaje. Kilka mówców 
prsemawiająryeh w tym duchu, domagało się aby 
pobudka takowego pojednania w j szła od rolni­
ków. W  tym dachu przemawiał także R i e g e r, 
a dla okazania swe: sympatji dla Niemców mó­
wił p o  n i e m i e c k u ,  z umyślną ostentacją. Hr. 
C l a m  M a r t i n e t z  i H ar r a c h  chcieli wskrzesić 
dawne T o w a r z y s t w o  p a t i j o t y c z n o - e k o -  
n o m i c z n e ,  ale to się nie powiodło, pomimo że 
i R i e g e r  za tem się oświadczył. Ostatecznie 
uchwalono utworzyć T o w a r z y s t w o  c e n t r a l ­
ne  g o s p o d a r s k i e .  W yrobienie siatutów po- 
ruczono wybranemu w tym celu komitetowi zło­
żonemu z szesciu N i e m c ó w  i sześciu C z e c h ó w .  
Krok ten uważają powszechnie jako stałą podsta­
wę po1 idnanu obu narodowości, i punkt wyjścia 
dalszych nietylko ekonomicznych, ale i politycznych 
czynności.

Na posiedzeniu Wydziału krajowego poruszo­
no sprawę ugodową. S l a d k o w s k i  zapytał nie- 
miechicn członkow wydziału, dla czego Se strony 
niemieckiej nie poczyniono dotąd żadnych kroków 
do zagajenia zamierzonych rokowań pomiędzy cze­
skimi i niemieckim mężami zautania? i Szmej -  
k a l i  W a l d e r t  odpowiedzieli, że na poastawie 
rezolucji uchwalonej na zgromadreniu posłów stjrun- 
liictwa prawnopolitycznego lub artykułów dzienni­
karskich, niepulobna przystępować do układów. 
Sprawa wstąpienia Czechów dc Rady państwa jest 
rzeczą wyłącznie ich i ich wykorcow. Niemcy

Źródła historyczne.
Przez

S T E F A N A  B U SZC ZYflSK IEG O .

{Otąg doimy.)

Uroi wielkości, czy to rzeczi wistąj, zasłużo­
nej, czy też zdobyte, na jakiem stanowisku tia- 
fem, tak dziwny wpływ wywiera, że oa czci słu- 
żebniezej nie byli wolni najuitK amil si ludzie, 
najwięksi filozofowie i tę bałwochwalczą cześć 
przekazali następnym pokoleniom, bez względu na 
chwilowe przebudzenie się ludzkości.

Hegel słynął z uniżoności, z pokory, z pła­
szczenia Bię przed każdą potęgą. Duchem <Juze- 
bnictwa ubliżającego człowieczy godności, duchem 
niewolniczym przejął pokolenia całe sw ojego naro­
du; a ponieważ do dni dzisiejszych Niemcy uwt- 
żaj l jego zasady za szczyt mądrości, przeto system 
i życie teg" filozofa, działając na umysł młodzie­
ży, na ustrój i program wszystkich prawie nauk, 
wyrobiły w naiodr. , rzec można, zupełnk odię- 
bny organizm.

Jak dewniej Hugo Grotios tak później Hegel 
nieobliczone następstwa swojemj zasadami ścią­
gnęli na Niemców a może na całe społeczeństwo 
europejskit. Nie zastanowili się n»d tem dostate­
cznie historycy, politycy i przewodnicy młodzieży. 
Przez pryzmat ich pojęć przechodziły sądy ■■ lxi- 
storyc. ijch  zdarzeniach i ludziach stojących na 
czele >rtów.

CT m<gła myśleć biedna młodzież, gdy taki 
koryfeusz, profesor filozofji, słowem Hegel, wpa­
jał niewolnicze zasady w umysły jeszcze niedoj­
rzałe?

Bóżnemi sposobami, powolnie, nieznacznie, 
pod tjń ąen em i postaciami, wkrada się jarzmo na 
bpołeceenatwc. Strumień zwodniczej oświaty wy­
palą mu oezy,

Z drugiej strony czy można się dziwić, że 
mniemanym bohaterom, mnii manym dobroczyńcom 
w głowie się zawraca? Krzyczymy często na nich, 
potępiamy ich; ale wejdźmy w ich położenie. Ze­
wsząd im kadzą, wszyscy przed nimi czołem biją; 
wmawiają w nich, że są ojcami, dobroczyńcami 
narodu; pisarze obdarzeni wielkiemi zdolnościami, 
najznakomitsi genjusze oddają iin cześć boską; 
uszy ich pełne hymnów pochwalnych; wszędzie 
ni< wolnicze płaszczenie się, pochlebstwa, h o łd y ; 
a ludzie częstokroć dobrzy z natury, wyrastają po­
woli na tyranów. Społeczeństwo samo dla siebie 
wychowało niejednego despotę. Cóż dziwnego, że 
wyrodziiy się w niektórych państwach, a zdaje 
się najpierwej wśród Niemców, krańcowe zasady, 
dochodzące do szaleństwa?! *j

Większa część elementarnych historycznych 
książek składa się z opisów malujących życie i 
czyny królów. Nie nędzniejszego jak sposób wy­
rażania się pochlebców. Niejeden autoi na stroni­
cy obejmującej całe panowanie, połowę poświęca 
opisaniu postaci królewskiej i cnót uróla. Nie za­
pomina o tem co lubił jadać, kiedy się uśmiechał, 
o której godzinie wstawał. Jeden z historyków 
Ludwika XIV. obrachował, że ten monarcha 
wziął w ciągu życia 568 razy na przeczyszczenie.

W stylu historycznym pochlebców zwykle 
występki łagodzą się za pom ocą: „ a l e “ . I tak: 
piszą np. „Był to monarcha okrutny, a 1 e spra­
wiedliwy ; srugi dla nieprzyjaciół, l e c z  dobro­
czynny względem swych przyjaciół*4. Albo : nie­
dbały w rządach, l e c z  nieustraszony w boju , kraj 
wprawdzie wyniszczył podatkami i doprowadził do

*) Z filitzofji niemieckiej wypłyną! lTozofic :ny, umie­
jętny system „ i n d y w i d a  a I n o i c i j a k o  reakcja 
przeoiw wztelkiej powadze. Zasadza się na absolutnej 
wolnoftoi. Z tego indywidnalicmn, kG.ry jest owocem nie­
mieckiej myśli, wyrodzif się poślednio n i h i l i z m .  Nie 
ta miejsce mówić o tym przedmiocie > wymagającym *>b 
Biernych objaśnień. Dośo wspomnieć, &e wacling opisu 
niektórych dzienników petersLargskioh, sekta powna ui» 
hilistów, tak zwanych; N i c - n a . r y c b ,  dosst* do ro*- 
misrów, przechodzących granice aajbujui îszeg wyo- 
brMni.

nędzy, a l e  rozszerzył granice państwa i okrył się 
sławą44. Wszystkie te i tym podobne głupstwa, dzieci 
muszą umieć na pamięć.

Nauczywszy się historji z takich książek, do- 
rostki mają nowych nauczycieli, którzy im już 
; ako mądrym przedstawia ,  zalety i cnoty wielkich 
johaterów, dzisiejszych Kambizesów, Attilów, stj 
em wzniosłym, pełnym metafor i kwiatów. Przy 
ada zd&izeniu, przy każdej uroczystości występuje 

jakiś orator szukający Jakóbowej arabiny. Pi du­
cha; my mowy na cześć króla pruskiego Fry- 
dryka II.:

„Jeżeli zbyt powszedni, zbyt szczupły przed- 
,miot trudnym jest do przedstawiania dla m ówcy; 
jakże nierównie iruaniej objąć to co jest; z b y t  
w i e l k i e ,  z b y t  w z n i o s ł e .  Tam dowcip lub 
zręczność mówcy może znaleźć stronę wyobra­

ża jącą  człowieka, który ma być przbdmiotem po­
ch w a ły , w zachwycającem świetle; czarodziejską 
„siłą mówca wzruszy słuchaczów, złudzi ich, i 
„jeśli nie wzbudzi podziwu dla męża, którego chce 
„pochwalić, przynajmniej przejmie podziwem dla 
siebie. Ale gdzie d o s k o n a ł o ś c i  j e g o  b o h a ­

t e r a  z b y t  s ą ś w i e t n e ,  z b y t  r o z m a i t e ,  
z b y t  n i e o g r a n i c z o n e ;  gdy mówca znaj­
duje wpzystkie dusze słuchaczów już przeniknio- 

„ne najwyższem uwielbieniem, w oczekiwaniu 
„równie nadzwyczajnej wymowy jak n a d z w y- 
„c z a j n y m był człowiek, którego oni uwielbiają; 
„wtedy odwaga najśmielszego mówcy, wraz z wy- 
„obrazni^ i mową omdleć musi.

„Mamże powiedzieć, iż w tym przypadku 
„znajduje się retor mający wygłosić pochwałę 
„króra, który oył z a s z c z y t e m  s w o j e g o  wi e -  
„ k u  i d u m ą  n a r o d u  c o  c z c i  go ... ja k  s we -  
„ g o  d r u g i e g o  s t w ó r c ę ?

„Uo stanowi trudność w przedstawieniu obra- 
„zu ?  Nie te pełne sławy zwycięstwa, czyny, które 
„zdumiewają całą Europę, które zdają się być 
„racząj c u d ,  mi  B ó s t w a  nie zaś działaniem 
„sił ludzkich; nie te pojedyńcze cnoty i doskona­
ło ś c i ,  jego m ą d r a  o d w a g a ,  nieustrasKona wa­
leczność, g d y  g r o m i ,  jego przezorna czynność

„gdy sprawuje rządy, jego nad całum państwem 
„rozciągnięty, zawsze czujny, w s z y s t k o  p r z e -  
„ m k o j ą c y  wzrok, co tak szybko umiał zapełnić 
„ każdy niedostatek i z n a l e ź ć  k u  t e m u  / r o d -  
k i ; jego łagodność, jego spraw iediiwość, jego 
„umiarkowanie, jego niezmordowana praca; nie te 
„oddzielne czyny stanowią trudność zadania; ale 
„ich p e ł n a  c u d ó w  h a r m o n j a ,  ich dążność, 
„przez tyle niezliczonych pośrednich celów, d o  
„ j e d y n e g o ,  o s t a t e c z n e g o  i w r e l k i e g o  
„celu, który jest o s t a t n i m  c e l e m  B o g a  w 
„jego stwoizeniu, i prawdziwie w i e l k i e g o  m o ­
n a r c h y  w j ‘e g o  p a ń s t w i e .

„Jeden rzut oka na całość takiego charakteru- 
„jest, jak rzut oka n a  c a ł y  o g r o m  n a t u r y ,  
„gdzie każda oddzielna część zaćmioną jest w przed­
stawieniu. Wszystko co zmysły, co wyobraźnia, 
„co pęzel mistrzs pochwycić mogą, przedstawia 
„tylko oderwane strony, porozrzucane tu i ówdzie 
„sceny; całość nie jest już widokiem, nie jesi o- 
„ brązem; jest tylko działaniem nadzmysłowego 
„rozumu.... myślą.

„Ideał króla jest n a j w y ż s z y m  ze wszy- 
stkicn ludzkich ideałów jakie sobie wyobrazić 
m ożna; a jeżeli w edług praw przyrodzonych, to 

„co jest z u p e ł n ą  d o s k o n a ł o ś c i ą  tylko rzadko 
„zjawiać się może; jakże rzadko z małej liczby 
„królów powstaj“ mąż, który zdoła zadosyć uczynić 
„wymaganiom najtrudniejszego ze wszystkich urzę- 
„du, który ma siłę i postanowienie zostać n a j -  
„ w i ę k s l ym i n a j w y ż s z y m  z ludzi.

„K ról—prawodawca narodu, sam  ż a d n e m u  
„ p r a w u  n i e  p o d l e g ł y ;  sędzia wszystkich, 
„ k t o r e g o  n i k t  s ą d z i ć  n i e  ś m i e ! . ,  co go u- 
„trzymywać może w granicach? jedynie tylko jego 
„własna cnota.

„Jeżeli nie jest nierozsądną, owszem jedną z 
„najaznioslejszych, myśl-’ naśladować Boga, te m  
„ b a r d z i e j  g o d n ą ,  s z l a c h e t n ,  j e s t  c h ę ć  
„ n a ś l a d o w a n i a  k r ó l a 14 i t. d.

Są to dosłowne wyiatki * mowj którą miał 
Engel: Lahrede atif' dru Konig Friedrich den U. 
Jest ou uważany przez Niemców za jednego % naj­

znakomitszych pisarz;; a ta mowa d o t ą d  s ł u ż  
w s z k o ł a c h  za w z o r  k r a s ł m  o w s t  v a !  O 
po takiej pochwale króla można powiedzieć 
Bogu ?

Engel żył jeszcze na początku bieżącego stu 
lecia. Może kto powie, iż g ło j jego jest wyjątke 
wym ? To głoś całej prawie Germanji; .m aL  
wyjątki nie tak jak ou myślą., Najwięksi koryh 
usze historji z togo stanowiska zapatruje się n 
królów i na Fryderyka II. Schhsser nżtiia ł eał< 
zręczności aby usprawiedliwić nawet Fryderyk 
W itłKima Igo i zasłoui c go prred pociskami ostri 
francuskiej krytyki. Własności tego dzikiego chi 
rakteru n-zywa „ p r o s t ą ,  g r u b ą ,  p o c z c i w i  
s u r o w ą ,  n i e m i e c k ą  s z o r s t k o ś c i ą *4 (en  
gerade, ds , 6c; und duch wieder bieier
teutsche Rohhe.t j, a jego wojskowe urządzeni 

i s t o t ą  n i e m i e c k i e g o  p a t r j o t y z m u  
tein teuisch patriotisches W*$en). 'A le słswn 
fi o 11 e c k, ów liberalny Rotteck powiada: że Frj 
deryk lig i  odziedziczył po ojcu zalety, nie wadc 
uważa go za „najjaśniejszy świecznik swego czas 
albowiem n i e m i e c k i  b o n o r  o d  z a b ó r c r v e  
p l a n ó w  Francji wyratował i Prusję z poi 
rzędnego stanowiska wynios1: do potęgi j e d n e g
z n a j s t r a s z n i e j s z y c h  m o c a i s t w  Ei
r o p y .44

i  rzebaczcie szanowni czytelnicy cytacje! Zw - 
kie są nudne aie czyuić je nuszę, gdyż najlepi 
charakteryzują ducha oświaty i politykę. I zęs 
objawiając „zdania na pozór zbyt zuchwałe, mua 
nawszystko składać dowody.

Zobaczmy jakie sam o sobie zostawił śwu 
dectwo Fryderyk lig i powszechnie zwany wi e 1 k i i

„Nie można— mówi ten krół-autor— wyobrai 
„sobie stanu Praąji przy końcu siedmioletniej wc 
„ny. jak pod postacią człowieka przeszytego t 
„nami. osłabionego upływem krwi i upait«j»<vt 
„pod ciężarem cierpień. Szlachta była wyniszczun 
„drobny lud zrujnowanym, mnóstwc wai spal 
„n jch , mnóstwo miast t^rsonych ..,. Zupełny be 
„fząd wy.yróeii cały poTaąd'k pT.ieji l 
„Jednem słowem ! sj ua.oaacalf [ nędzą były p
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wprawdzie chętnie p rzyśn ilib y  do porozumienia 
/■ Czechami, z którymi luinośd niemiecka w zgo­
dzie żyje i rada Łyd chce, ałn niech cze»ey mę­
żowie zaufania przedłoży ze swej btrony warunki 
tej natury, aby nad niemi rozprawiał można by­
ło. nie iak rzeczona rezolucja, która wcale tego 
nie przypuszcza.

Uprawy zagraniczne.
N ie m cy .

Zaledwie ź' hrabia Bismark ostatnią swą 
mowę wygłosił (21. b. m.) a posłuszny tieienstag, 
mimo różnych poprzednich wątpUwości i uader 
popuLmaj opozycji największej części nAional- 
liberałów, przyjął ogromną w iękozością ustawę o 
ełaeh przej rząd prr'dłożoną. Rezultat ten w dniacn 
ostatnich już był dla każdego widoczny i ztąd też 
dotychczasowy wiekuisty prezydent, Forckenheck 
zrezygnował ze swego prezesowskiego fotelu. Za 
jego przykładam poszedł także wice-prezes Stauf- 
lenberg. 1 »n wprawdzie motywował swe ustąpie­
nie względem zdrowia, ale wiadomo, że i bez tych 
względów byłby podobnież uczynił. Sytuacja jest 
tedy nader interesująca, bo sojusznicy, którymi 
rząd stał dotąd, znaleźli się na bruku, a przeci­
wnicy rządu i którzy fttają z nim jaszcze ciężki 
do przebycia proces, są dzis jedyna jego opieką 
Czy to sztuczne ustosunkowanie będzie trw »łe, naj­
bliższe przyszłość pokaże. Na teraz tylko widzi 
aię silny arlsgonizia w łonie tych właśnie żywio­
łów, na których stań rzeczy obeeny w Niemczech 
się głównie opierał, a jak gdyby łego niedosyć 
>yło, eo już zaszło przez samą ustawę ołową, ks. 

Bismark dalszemi pretens ami o reszty swych da­
wnych pr tyjaciół podrażnił. Korzystając z rozbicia 
przeciwników owej ustawy i z nowego dla siebie 
sikursu swych nowych przyjaciół, chciał „kuć że­
lazo póki gorąco i podnosi złożoną ad acta usta­
wę kolejową , k-irą w dzisiejszych okolicznościach, 
bardzo być m oże, że również przeprowadzi.

-łka tedy nowa jest całuiem przygotowaną, 
a wędzie ima może więcej interesującą, niż do­
tychczasowa , gdyż nowi sojusznicy .ządu mają 
z nim jeazeze wiele zawiłych rachunków do w y­
równania, a nowym go przeciwnikom dodawać 
Oądą enęrgji i siły skompromitowane liczne ma- 
terjalne inieresa najwięcej ruchliwych klas. Ażeby 
lepiej ocenić szczeg 'ły  rozpoczynającej się 
walU, jakakolwiek ona będzie, żartka czy powolna, 
gwałtowna czy słaba. w«rto zaznaczyć główniejsze 
przeciwieństwa pod hasłem których bezpośrednio 
rozpoczął się obecny rozdwój.

Według ostatniej mowy niemieckiego kancle­
rza, po której w dwa dni (t. j. 23.) zawotowano 
ustawę cłową', -niskie eeny zboża nie są bynaj­
mniej wskazówką pomyślności kraju. Przeciwnie, 
pomyślność ta iest naotępstwem cen wyżsnych, i
0 to właśnie starać się należy. — W  obec cięża­
rów iskalnycii, Które ponosi rolnik, podniesienie 
ceł zbożowych jest ty** o aktem sprawiedliwości. 
Podniesienie to jest przy tern koniecznością finan­
sową ze względu nowego systemu cłowego. Tylko 
u rg i niemiecku puwinne być otwarte dla rolników 
niemieckich, a to bez uszczerbku konaiimentów. 
Cena bo ?iem zboża nie stoi w związku z ceną 
chleba (?!), gdyż chleb kosztuje dziś tyle co wów­
czas, gdy zboże było dwa razy druższe. Niepokój 
sprawiony pokrzywdź* niem miast nadmorskich

rjjtu , jest wielce przesadzony, gdyż zboża, ro­
syjskie muszą Lor lecznic przechodzić przez Niemcy.
1 płaty transito nie powinny być zniżone. Cła o- 
chronne (protekcyjne 1 we wlaściwem znaczeniu bę­
dą zaprowadzone pod firmą opłat od Lvdła. Mu- 
żna się spodziewać, że cło od zboża ulży cięża­
rów rolnikom , że się dojdzie do uregulowania im­
portu.

Całkiem inaczej przedstawiają się te rzeczy w 
rezolucji przyjętej 68 głosami przeciw 4 na zje- 
ździe reprezentantów mimicy palności miast nie­
mieckich. dni» 17. b. ni. Rezolucja ta brzmi, jak 
następuje:

1. Opłaty projektowane od zboża, bydła i 
mięs*., podnosząc ceny pierwszych środków ży­
wności obciążają warunki żywienia się ludności 
miejskiej, sprzeciwiają się rozwojowi konsumeji 
pokarmów odżywczych i zniewalają lud do uży­
wania pokarmów mniej zdrowych i mniej wzma- 
cniaiących. — 2. W  skutek złych pokarmów siły 
roootnika zm^.ejssają gię , przemysł staje się ocię­
żały i niezdolny do konkurencji % narodami, któ­
rych robotnicyjdobrze są żywieni, a jego siła zwy- 
ciązka, której dotąd dawał dowody, będzie para­

liżowaną. — 3. Opłaty te kompromitują również 
działalność handlową miast naszych, które przez 
swe geograliczne położenie służą za pośredników 
pomiędzy rolnictwem Niemiec a innemi krajami 
pozbawionemi morskich wvbrzeży i targu powsze­
chnego; tym sposobem utrudniają one korzystna> 
sprzedaż produktów rolniczych, a w czasach dro­
żyzny żywności narażają na szwank regularność 
obsługi przeznaczonej do zaopatrywania ludności 
w najkonieczniejsze środki odżywiania. — 4. Podo 
bnież opłaty owe przeszkadzają rozwój konsumej 
dobrego ehleba i mięsiwa, a w następstwie, u 
szczuplają targ krajowy produktów, których pro­
dukcja więcej oblita, zapewniłaby przyszłość eko- 
nomji wiejskiej. — 5. Kompromitując w ten sposób 
najdotkliwie’ rozwój materjalny miast, stawiając 
mi zapory do wypełniania ich cywilizacyjnycn za­
dań, rzeczone opłaty wj twa rzają sztucznie antago­
nizm pomiędzy interesami miast a wsi, antago­
nizm , jjk i przeobrażenia zaszłe od lat trzydziestu 
zdawały się ostatetecznie pogrześć, a który dla 
dobra ojczyzny me powinien nigdy się wzn»wić“ .

Zjazd, na którym ta rezolucja przyjętą zo­
stała, spowoaował prezes Reichstagu a razem bur­
mistrz niiarta Berlina, p. FdfckSnbeck.' Powstały 
wię» tak silne krzyki przeciw niemu, że dziś, gdy 
widząc, /  polityka cłowa Bismarłn miała w/iąć 
górę zrzekł się prezesostwa w Izbie. Półurzędowa 
Nordd. Allg. Zfj. nazywa tak £ jego jak i wszy­
stkich członków zjazdu ko'egarai1 „k o m u n a r- 
d ó w p a r y s k i c h “ . — W ięc Reichstag od lal 
tylu tak zgodny ze swym prezesem był także chy­
ba Komuną? J

Projekt praakl utaw y kolejowej.
Projekt ten, który ks. Bismark korzystając z 

obecnego położenia w Niemczech chce przeprowa 
dzić, obejmuje w 5 częściach 49 artykułów. ArL. 1. 
powiada, że postanowienia tej ustawy stosują się 
do wszystkich kolei w Niemczech. Według arty­
kułu 2.̂  uadzor nad kolejami należy do państwa 
niemieckiego o -le prawa poszczególnych krajów 
Niemiec wyraźnie tego dla swych rządów nie za­
strzegają. Wszystkie zaś inne prawa przysługujące 
rządom poszczególnych krajów w moc ustaw, u- 
mow, koncesją albo statutowych rozporządzeń, o 
ile takowe dotyczą sfery nadzoru państwa (to jest 
cesarstwa), przechodzą na państwo. Nadzór pań­
stwa nad kolejami W Niemczech, jeśli się spotyka 
razem z takimże nadzorem poszczególnych kra­
jów, wyklucza ten ostatni. Art. 3. stanów i, że nad­
zór państwa będzie wykonywany przez państwo­
wych kolejowych komisarzy zależnych od urzędu 
kolejowego, jako państwowej kolejowej nadzorczej 
władzy, a te na podstawie ustawy z dnia 27-g* 
czerwca IS73, Działalność urzędowa tych komisa 
rzy, o de pomieniona ustawa nie zawiera potrze­
bnych rozporządzeń, będzie określoną przez oso­
bne dekreta cesarskie. Komisarzy mian uia cesarz; 
i*h siedzibę i okręg urzędowania określa kan­
clerz.

Część druga projektu dotyczę konstrukeyj i 
materjału kolejowego. Część trzecia traktuje o eks­
ploatacji; część czwarta o administracji a piąta o 
państwowym nadzorze. Nakcniec przychodzą roz­
porządzenia dodatkowe. Projekt ustawy o utworze­
niu państwowej rady kolejowej jest zawarty w 8 
artykułach, i żąda ustanowienia władzy opiniującej 
złożonej minimum z 5 członków stałych, któ^zą 
zaraz* m powinni być rzeczoznawcami w rzeczach 
imn ilu, przemysłu, gospodarstwa wiejskiego i o- 
brony krajowej’. Naostatek projekt zajmuje się u- 
rządz°'i em państwowego administracyjnego trybu­
nału dla spraw kolejowych. Trybunał ten ma być 
wyższą instancją, do której można będzie apelo­
wać od państwowego urzędu kolejowego. Terminu 
wrpowadzenia w życie lej całej ustawy są wszę­
dzie pozostawione blanco — co już jest rzeczą o- 
ględności rządu na wszelki wypadek liasco lub 
spodziewanej opozycji. Do projektu wreszcie dołą­
czono długie wywody z motywami. Zaznaczają* 
dziś tą treść ogólną tego wielce w Niemczech dwt- 
zliWj -go projektu, podamy bliższe jegos zczegóły za 
uadejściem całkowitej osnowy.

posiedzenie na wszechnicy w ■ tli N. X IX  (a piętro). 
Porządek dzienny: 1) J. Oehorowicz: O mniemanej 
sile powszechnego przyciągania. 2) Luźne komunika­
cje naukowe.

Z  miasta.. Jadąc w nocy lab rano do dworca 
kolei lub z dworca do miasta, podróżni są narażeni 
przez dorożkarzy na wyzyskiwanie, a nawet i na 
niegrzeczności, osobliwie podróżni obcy. Dorożka ze 
po największej części nie mają eenników jazdy w 
powozach umieszczonych. Ztąd powstają sprzeczki. 
Jeżeli jeszcze podróżny zujosdża do hotelu, to ma 
sposobność uwolnić sie od natręctwa —  lecz jeżeli 
w nocy w wiecej oddaloną ezęść miasta zajedzie 
(gdtie jak wiadomo nigdy stróża porządku nie znaj­
dzie), musi zapłacić to co mu dorożkarz każe, 
nasłuchać sie niegrzeczności.

Zwraeamy uwagę policji, aby zajęła sie wyko 
naniem 1 przestrzeganiem przepisów durużkarzy obo­
wiązujących —  osobliwie aby miała na uwadze tych 
dorożkarzy, którzy wieczorem i rano na dworzec 
kolejowy wyjeżdżają.

K o le j  w ę g ie r sk o -g a iicy jzk .a . Chcąc mie- 
Łzkańcom walicji podróż do Wiednia przez Peszt po 
tych samych cenach eo przez Kraków umożliwić, a 
zarazem podać im przez to sposobność także i do 
zwidzenia stołecznego miasta W egler, postanowiła 
pierwsza wegierako-galicyjska kolej wspólnie z In 
nami przy tern interesów? nemi kolejami wydawać w 
stacjach Pr*emy'l, Zagórz, Chyrów i Stryj bezpo­
średnie bilety II i III klasy do Wiednia przez Peszt 
po umiarkowany",h cenach i z ó-dniową ważnością, 
a w stacji Wiedniu (Towarz. au*Jr. kolei państw.) 
takie same bilety do wyż wymienionych stacyj, po 
eząwszy od 1. czerwca Ceny bezpośrednich biletów 
wynoszą: II kl. III kjj

gid. w sreb.
z Przemyśla do Wiednia lub uapowrót 23 42 l  i'32 
z Chyrowa „ „ „ 23 42 14‘32
z Zagórza n a s  23*43 14-32
z Stryja „ „ » 26 65 15 94

Z  u licy . ubiegłym tygodniu, był jak wia 
domo, stronami deszcz a stronami pogoaa. W piątek 
z rana byio nawet gorąco, lecz po południu zasępiło 
się i npadł deszcz rzęsisty. Wtem wjechały na plac 
Marjacki z wielkim łoskotem dwie beczki i poezęły 
skraplać ulice. Przechodnie z pod paiasclów Bwyot 
putrzali z podziwem na sprężystość erganów ma­
gistratu.

W y d z ia ł  c iy t e ln i  a k a d e m ick ie j ma za­
szczyt złożyć punliczi podziękuwanie dyrektorowi 
Ludwikowi Markowi za bezinteresowne kierownictwo 
koncertu, oraz paniom Z „  B., M,, T., i panu Wł, B. 
z , łaskawy współudział w przedstawienia amator- 
skiem, da em dnia 21. hm. na dochód tegoż Towa­
rzystwa.

K u ltn rtra g er . Piszą nam z J a s ł a :  Jak 
się zachowują n nas obcy geometrzy przez i-z$d na 
słani, do rodzi sprawa, Karola Potocznego (Czecha), 
dopiero eo przysłanego wraz z całą partją kulturtra- 
gerów geometrów, do czynności katastralnych w Ga­
licji. Potoczny widocznie pod wpływem świeżo od­
niesionego zwycięstwa nad delegacją polską interpe­
lującą ministra o uwolnienie Galicji od dobrodziej­
stwa cywilizacyjnych popędów Precliczków, wypił 
taką dozę nektarów trzecińsko-okrcimskich, że uczuł 
się powołanym do robienia porządku w igr Izie pu­
blicznym n p. Franta w Ulaszowicach pod Jasłem. 
Przedstawienie p. Potocznego wywołało pabliczne zgor­
szenie kwalifikujące artystę do odpowiedzialności z 
usta j, y o pijaństwie, a gdy przytem p. Potoczny po­
zwolił sobie jednego ze Lpokojnych obywateli m. Ja­
sła poturbować i rozgłośnie lżyć „polskie świnie \ 
wytoczono ma proces o obrazę carodowośel i właśnie 
dziś sąd jasielski po przeprowadzonej rospi awie, przy 
bardzo licznym udziale publiczności, za» }dził Karola 
Potocznego na j e d e n  m i e s i ą c  ś c i s ł e g o  a - 
r e s z t u za obrazę narodowości i za pijaństwo. —  
Jakkolwiek p. Potoczny zaprzeczał, iż nie mówił.

ie  rząd przysłał nas tutaj, ażebyśmy robili porzą­
dek z wami p o l s k i e  św ...,“ —  udowodniono to je­
dnak pana P  i uwolniono nas tym sposobem od je­
dnego przynajmniej z czcigodnych Precliczków.

T eaśr. Dziś w poniedziałek po cenach zniżonych 
Żydmi/ komedja w 4 aktach Józefa Korzeniow­

skiego.

Na prezydenta m. Kijowa wybrany został na miałei naazieję dostania tylko kiikn kroc ztn tj sif- 
4-Iecie 1S79— 83 G. Eisman, zaś na prezydenta m. cy —  dla czego telegrafujesz pad o milionach. 
Tomska Z. Cybulski. I O sk . Spodziewałam się sum różnej wysoko-

Kreznz. W  tych dniach umarł w Petersburgu ści. W  miarę przebiega sprawy zmieniały bię na- 
radca handlowy Stefan Elisiejew, jeden z założycieli dzieje?
słynnego dumn EUsiejewów, handlującego towarami j P i z e w o c n i c r ą c y .  Jeden z telegramów pań-
kolonjalnemi. Dzienniki zapewniają, żb pozostawił skich opiewa: N o w y  o g r o m n y  i n t e r e s .  Ko n -  
36 miljonó<? rubli majątku. a o r c j u m  z o b o w i ą z a ł o  s i ę  d a ć  c z t e r y

Liczba cukrowni w Kongresówce jest na- m i l i o n y .  Na czem oparte było to zobowią- 
stępnjąca: w guberniach: Warszawskiej 10, K tliskiej ranie.
5, Radomskiej 3, Piotrkowskiej 3, Lubelskiej 2, Pło- j Osk.  Nit rozumiałem pud tern zobowiązania
ckiej 2, Kieleckiej 1, Łomżyńskiej 1, Siedleckiej 1; się prawniczego, lecz tylko obowiązek, 
razem 37 fabryk cukru. j P r z e w o d n i c z ą c y .  Przyrzekłeś pan spółce

Projekt nowej kolei żelaznej, mającej Straussowskiej wypłacić za pośrednictwo w lombar- 
połączyć Berdyczów z Żytomierzem, jest na dobre dowaniu lub sprzeda ży listów prowiaję wynoszącą 
w ruchu. Przedsiębiorcy pragnący zbudować tę linję, za pierwsze 2 miliony kwotę 54.000 złr„ na której
około 30 wiorst długości, starają się uzyskać od rzą­
du moskiewskiego subwencję w takiej wysokości, ila

rachunek wypłaciłeś pan nawet później w gruduin 
jako zaliozkę u  wydatki, tytnłem tak zwanych

kosztowałoby zbudowanie drogi bitej od Żytomierza fanx-frais 8.000 złr. Oóżby się było stało, jeżeliby 
do Berdyczowa, W  zamian za to gotowi wyrzec się ten, z którym zawarłby się układ o spieniężenie 
gwarancji i po 20 latach oddać orogę rządowi bez 'listów, nie dotrzyma] umowy Wówczas Tow. kred
żadnego osobnego wynagrodzenia. Trudność w uzy­
skaniu koncesji ztąd podobno pochodzi, że nowa lin ja 
zaciążyłaby współzawodnictwem na drodze Brzesko- 
Kijowskiej.

K R O N I K A ,
Ltcou) du,a 2(i. triaja. 

O d zn a czen ie . Cesarz nadał radcy galic. na­
miestnictwa, Hermanowi L  o b i o wi ,  tytuł i chaio- 
kter r a d c y  d wo r u .

2  T o w a r z . p rz y ro d n i * .ow . Towarz. przyr. 
polsk. im. Kopernika odbędzie jutru 27gu o gudz. 6

„wszechne... Wojsko nie w lepszem znajdowało ogólne pojęcia przedmiotu i historię prawa kościel- 
„się położeniu W  siedemnastu bitwach zginął nego; podaje źródła tegoż, jak również zarys lite- 
„kwiat oficerów i żołnierzy. Pułki były.wycieńczone ratury tak obcych jak i polskich pisarzy, dopro- 
„i składały się po większej części z więźniów i wadzony do ostatnich czasów. Po tukiem prz. u- 
„dezcrteiów. Karność tak była rozkiełznaną. że towaniu, reszta materji rozłożona jest n, trzy 
„nasze stare korpusy piechoty nie więcej były wielkie działy, albo części. Ozęśd pierwsza która 
„warte jak nowa milicja. Porządek znikł wszędzie ! '  dobiega do końca 1-go tomu, traktuje o h i e r a r  

Straszna spowiedź! c h j i. Część druga mieści naukę o s p r a w o w a
Kiedyś, gdy społeczeństwu dziś wznoszące mu n iu  r z ą d ó w  k o ś c i e l n y c h :  nareszcie trze 

pomniki, dojdzie do prawdziwej oświaty, postawi cia obejmuje naukę o stosunkach prawnych po za 
posąg PryderyKa ligo na pręgierzu hańby i na hierarchją, a więc eaie prawo małżeńskie w lłu<r 
nim własne te jego słowa wyryje. ustaw kościelnych i odnośnie do tychże (zawarcie

Przypomnijmy tu co powiedział jeden rzeczy- małżeństwu, skutki, rozwiązanie, proceduia sądowa 
fiście znakomity Niemiec: „M y pochleocy mianu- w sprawach małżeńskich): dalej rzecz o siow arz,- 

jemy wielkimi m onarchówj genjuszów; ale jedyną szeniach religijnych, jak zakony i bractwa, ich 
prawdziwą wielkością byłby ten, któryby nie miał organizacja, prawne stosunki, etc.; w końcu d’oda- 
w sobie żadnego poczucia złego— a ten j e d y n y  tek o różności obrządku mianowicie ruskiego a 
już oddawn* ukrzyżowany." (J. P. R i c h t e r . )  łacińskiego i skutkach prawnych ztąd pochodzą

( C. d. n .)

PRZEGLĄD KRYTYCZNY.
Prawo kościelne, przez dr. Edwarda R i 11 n e ra.

Temi dniami opuścił prasę tom drugi i osta­
tni dzieła p. t. Pratoo kościelne katolickie. Powie­
dzieć o tej nowej pracy uczonego profesora że jest 
ona najlepszą ze wszystkich, jakie dotąd o tym 
przedmiocie w naszym języku napisano, mianowi­
cie jako przedstawienie systematyczne całości, nie 
byłoby to żadną wielką pochwalą, bo pod tym 
względem prawnicza literatura nasza była nader 
ubogą. Pisano dawniej wyborne niektóre monogra 
fie; w ostatnich czasach kuszono się o podanie 
całości, ale tylko ogólnikowej, mogącej służyć ra­
czej za wstęp do m aterji, niż do jej wytłumacze­
nia. Co zaś do najważniejszej pracy, mianowicie 
Encyklopedji kościelnej Mich. Nowodworskiego, 
wychodzącej w Warszawie (dotąd wyszło 10 to­
mów) tej zakres i zadanie całkiem inne. Tyra spo­
sobem dziuło prof’. Rżttnera ma dla nas podwojną 
wartvść: raz jako jedyne, w którem mamy w wybor­
nym układzie przedstuwione wszystkie materje od­
noszące się do prawa kościelnego, a powtóre jako 
praca, która o ile to sądzić możemy, ma liczne 
przymioty.

U  do materyj obu tomow tego dzieła, wyno­
szących razem około HUUstionnR w w ieikiej ó«em- 
S9, te rozpoczyna wstęp, w którym autor rozwija

cych Potrzebaż dodawać, jakiej eony jest taka 
książka w ręku uietylko adwokata lub «tudenta, 
ale zarówno w ręku sędziego, admimsti atora,księ­
dza. a nawet obywatela wiejskiego, który naswem 
stanowisku jako przełożony obszaru dworskiego 
jest w ciigłych  piawnycń stosunkach z msfytu- 
ejami kościelnemi na miejscu. Nie od rzeczy zaś 
zwrócić uwagę, że dzieło dra. Rittuera uwzględnia 
najnowsze rozporządzenia, aż po dzisdzień, u k  ze 
strony władz kościelnych, jak i rządów, a w szcze­
gólności rządów Austtji, L’ros i Rosji. Oso co do 
materyj, których tutaj zaledwieśmy zaznaczyli naj­
ogólniejsze rubryki.

Uo zaś do przymiotów, dla których, zdaniem 
naszem. nowe to dzieło profesora Rittnera jest nad­
zwyczaj cenne, te widzimy przedewszystkiem w 
umiejętnem, jasnem, a zwięzlem traktowaniu ka­
żdej materji, w skrzętnem uwzględnianiu każdego 
ważniejjzego szczegółu, jak również w wielkiej su­
mienności opracowania i dyskusji poszczególnych 
zasad i opinij. Dzięki tym zaletom, czytelnik tylko 
się Uczy, poznaje ogół i szczegóły, dowiaduje się 
wszelkich pro i contra w najdrażliwszych, palą­
cych dziś kwestjach, wzbogaca się w materjat do 
gruntownego rozumowania i sądzenia, a z autorem 
nigdy nie jest w kolizji. Uto niewątpliwie kardy­
nalne warniki prawdziwie naukowej książki, to 
jest takiej, która żadnej opinji nie drażni, a do­
zwala łatwo poznawać wszystkie opinje i wszy­
stkie rzeczy traktowanego przedmiotu.

K r a k ó w  24. maja. Biskup Dunajewski prsyj 
mował dzisiaj w biurse konsystorjalnem w pałacu 
biskupim duchowieństwo świeckie i zakonne z całej 
dyeeesji. Duchowieństwo przedstawiał prałat Matzke 
któremu odpowiedział biskup dłużsrę przemową.

W tych. dniach otrzymali stopnie doktorów wszech 
nank lekarskich w uniwersytecie Jagiellońskim pp 
Leopold Gliick i odem z Nowego-S teza, Tedensz Dwor­
ski rodem z Przemyśla, Stanisław Jana rodem * 
Tarnowa.

Pan Mieczy iław Warmski, rouem z Galicji, o 
trzymał stopień doktora filozofii na uniwersytecie w 
Getyndze.

T a rn ó  vr 2a. maja. W ilne zgromadzenie tar­
nowskiego oddziału lowaia. pedagogicznego odbędzie 
się w Brzeska 1. czerwca. Członkowie chcą* y wziąć 
ndzial w tej wycieczce, zgromadzą sie o gudz, 12 w 
potnd. na dworca kolejowym, zkąd pociągiem lwow­
skim wyrussą ku miejsen przeznaczenia*

Począdek dzienny: Odczytanie protokółu z os ta 
tniego posiedsenia. sprawozdanie z czynności wy 
dzialn. Odczyt p. Z. Morawskiego, prof. gmin,: „O 
ważności nank przyrodniczych w szkołach ludowych." 
Sprawozdanie tkarb-ika ze stanu ks y. Sprawozda 
nie bibliotekarza ze stanu biblioteki. Wnioski zarzą­
du. nioski członków. Wybór del egata na walny zjazd 
w Brodach. Wybór wydziału.

Po odby.em posiedzeniu projektowaną jest wy 
cieczka do Okocimia. Powroc nastąpi pociągiem kra 
kuwrkim. W  razie niepogody posiedzi Je odbędzie 
się następnego dnia. —  Uprasza się szan. członków 
o niszczenie wLladek za rok ubiegły,

T y m b a rk . Dnia 11. bm. o godz. 11 ys w nocy 
wybuchł w naszem miasteczka pożar, prawdopodo­
bnie przez nieostrożność. Spłonęło 11 domów > raz 
z zabudowaniami gospodarskiemi. Przykro było przy­
patrywać się naizema Indowi, który choć licznie się 
zebrał, lecz przypatrywał się a aałożonemi rekami 
pożarowi. Pożar trwał blisko 6 godzin i jedyne 
szczęście, że wiatru nie było. Ze struny żandar­
m a  Ji. której niestety nie mamy w miejucu. nie było 
nikogo i nie miał kto porządku utrzymać i ludzi 
do pomocy zachęcić. Ocalenie miasteczka zawdzię­
czamy gorliwości ks. Antoniego Kaptnrkiewicza, 
niemniej c. k. geometry p. Wawr syńca Badera, 

p. Jana Przybysza, nauczyciela w Tymbarku, który 
złożył dowody przytomności umysłu, i wytrwał do 
keńca przy ogniu, kierając jedyną w naszem mia­
steczka sikawką.

Dr. Giakra. um iera. Wczoraj obiegała j aż 
po Wiednia pogłoska o jtgu śmierci, w skntek 
ezego telegrafowano do Baden, gdzie chory obecnie 
bawi. Odpowiedziano, że w sobotę był już w agonji,
4 W niedzielę polepszyło się nieznacznie. Nie ma 
Muakże nadziei ocalenia żyda.

Z  Izby sądowej.
(Proces Towarsysiwa kredytowego miejskiego.) 

(Ciąg dalszy.)
W  ostatnich dniach kwietniu oświadczył S t r a u f s 

Czemnryńskiemu, że gdy wszelka jest nadzieja, że 
Bank anglo-austrjacki zajmie się finansowaniem listów 
dłużnych Towarzystwa ki ad. m„ przeto stowarzy­
szenie (btrauss-Ertel Arnstein) gotowe jest zając 
się pośrednictwem w lombardowaniu, ale s p r z e ­
d a ż ą  rzeczonych listów. Skutkiem tego oświadcze­
nia zawarł z nimi Ozemeryński pcu d. 30. kwietnia 
1875 urnową, spisaną tymczasowo w tak rwanej 
t e r m i i a t c e ,  z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
radę zawiadowetą Tow. kred, m„ mocą której sto­
warzyszenie zobowiązało się pośredniczyć w dostar­
czaniu Towarzystwu kred. m. większego kapitału 
przez spiTedaż lisfów Towarzystwa, mianowicie za 
sumę d w ó c h  mi l j o n ó w .  po karsie 90%  bądź w 
kraju bądź za granicą, za co wymówiło sobie 6%  pro- 
wizji gotówką rd dokonanej sprzedaży z instytutem 
bankowym, który wskażą. Zarazem wymówiło sobie 
stowarzysżenie, tak zwaną w języku giełdowym nie­
mieckim o p e j ę  dalszych 4 milionów: t. j. żi po 
sprzedaży pierwszych 2 milionów .mieli prewo po 
tym samym kuisie sprzedać drugie 2 miliony, a na­
stępnie znów jeszcze trzecie 2 mil cny Hbiów dłu 
żny. h Tow. kred. m., za co wymówili sobie prowizji 
już tylko 2%  i 1%  prowizji, w nadziei, że powe 
tnją solie to ua podniesienia się kursu listów po 
sfinansowaniu pierwszych 2 milionów.

Po zawarcia takiej umowy telegrafował Czeme- 
ryński do rady zawhdowczej na ręce dia Popiela 
pod! d 2. maja o zatwierdzenie natychmiast tej umo­
wy dr igą telegraficzną. W  rzeczonym telegramie na­
lega usilnie na radę zawitdowczą, aby przyjęła u- 
mowe — powiada że pieniędzy na- 6%  nikt nie da, 
że asekuracja angielska stanowczo p* źyczki odma 
wia, lecz tylko później knpi lii t y — wreszcie dodaje 
Ciemeryaski w telegramie: Po co pożyczać mając
swoje miliony. S p r z e d a ż  n a w e t  30 m i l j o n ó w  
z ape wni o na . . .  N o w y  o g r o m n y  i n t e r e s — kon­
sorcjum obowiązału się sprzedać za 4 miliony 
listów itd.

Takie i tym podobne telegramy Czemeryńskiegu 
musiały w jak najświetniejszej barwie przedstawić 
radzie zawiadowczej stan rzeczy w Wiednia i skutki 
czynności delegatów. Wszelako na telegram z d. 2 
nuja nic otrzymawszy natychmiast żadnej odpowie­
dzi przepędził jak powiada eałą noc z d 2. na 3. 
maja w gorączkowem oczekiwaniu, w najwyższem 
rozdrażnienia, z obawy, aby przez zwlekanie rady 
zawiadowczej nie rozbił się iutere w którym wi­
dział jedyny środek ustalenia bytu Towarzystwa, 
ziszczenie najpiękniejszych nadziei. Gorączkowe to 
rozdrażnienie maluje się też w telegramie przesła­
nym nazajutrz d. 3. maja C-eui* ryński nalega w 
ni n na radę zawiadowczą o niczwFczną odpowiedź. 
Nie zasłużyliśmy, mówi w telegramie, na taką kom­
promitację a sprawa na lekceważenie. Przepędziłem 
noc w gorączce z obawy stracenia tak ogromnych 
korzyści. R a d z i m y ,  p r o s i m y  g o r ą c o  p r z y j ą ć  
w a r n n k i  itd.

W odpowiedzi na te teiegiamy otrzymali dele­
gaci cdpowitdź, że rada zawiadc w era uważa układ 
ź asekuracją za pierwszy i główny w tej chwili 
interes; zaś interes bankowy za następny dopiero. 
Wezwała więc dulegatów, aby w rokowaniach o uzy 
skanie kredytu wyjednali odroczenie terminu, tudzież 
z asekuracją starali się odroczyć rokowania nie zry 
wając takowych, a sami zjechali do Lwowa dla spra­
wozdania i wyłuozczenia rzeczy.

O s k a r ż a n y  zwraca rwagę sądu na tę ponie­
kąd odmowną odpowiedź rady zawiadowczej, na do­
wód żo nie była ona, jak się wyraził a k t  o s k a r ­
żeni a ,  marjonetką w Jego ręku, że nie wywierał 
na nią nieograniczonego wpływu, że postępowała sa­
moistnie, a jak tutaj uawet wbrew jego najgłębsze­
mu przekonaniu i goiącym naleganiom.

Ponieważ niepodobna było w tej chwili porzu 
cać ruzpocsętych w Wiedniu czynności, zwłaszcza 
starań o usyssanie zezwolenia na kotov anie lktów 
Tow. kred. ia. na gieidr-ie wiedińskiej, przeto w 
skutek powyższego wezwania rady zawiadowczej, 
Czemeryński wysłał do Lwowa Pisarcanka, a sam 
pozostał w Wiednir.

Pisarcznk prredstawił radzie zawiadowczej cały 
stan rzeczy, i uzyskał iądanb upoważnienia, z któ- 
remi powrócił do Wiednia.

Radca B a s z a k  zapytuje olżałowanego, jak 
mógł zapewniać radę zawiadowczą Towarrystwa 
kred. m,, że Bank anglo austrjacni przyjmie finan­
sowanie listów Towarzystwa, skoro dyrektor banka 
Schlesinger nie dał żadLych zapewnień.

O sk. Strauss zapewniał mnie, że jest nadzieja, 
iż Bank anglo-austrjaeki wejdzie w ten interes, 
a potem łatwo już będzie pozyriać milionowe ka­
pitały.

R. Bu c z ak .  Czy Strauss wyraźnie mówit 
Banku anglo- austrjackim, czy tylko w cgóle 

że któryś z instytutów bankowych podejmie się tej 
rzeczy ?

O sk. Nie przypominam sobie ale telegrafo­
wałem pod świeżem wrażeniem, więc wszystko, co 
się zawiera w telegramach jest najdokładniejszą 
prawdą.

R B u s z a k .  W  telegramie donosisz pan: 
S p r z e d a ż  n a w e t  30 m i l i o n ó w  z a p e w n i o ­
na. Na jakiej podstawie opierała się ta pewność, 
albowiem akt oskarżenia twierdzi, ze te doniesienia 
dążyły tylko do tego, aby umyślnie w błąd wpro­
wadzić radę zawiadovcz&.

O sk . Telegramy należy brać w związku z ró- 
wnoczesnemi doniesieniami listownemi, rzeez szcze­
gółowo wyjainłająeemi.

Radca ń w l t a l i k i .  Wspomniałeś pan, iż eam

m. było narażano na utratę wypłaconej prowizji ?
Osk. Prowizja miała być wypłacaną w miarę 

zrealizowania pożyczki.
P r o k u r a t o r .  Czy nadzieję otrzymania owych 

wzmiankowanych w telegramie 30 miljonów czer­
pałeś pan a ustnych czy z pisemnych zapewnień 
spółki ?

C s k. Z obojga.
P r c i . Czy wskazali panu wyraźnie źródło, 

zkąd mają być te pieniądze
Osk.  Mieliśmy joebać do Frankfurtu i Lon­

dyn” . Interesem Jcl było nie wyjawiać przedemuą 
z kim wchodzą w układy. Wiedziałem tylko, że mają 
rzeczywiście związki na targu pieniężnym w Ham­
burgu i we Frankfurcie.

Tu skre. la oskarżony charakterystykę osob two­
rzących spółkę pośredniczącą. Straus» byt główną 
ozobą, ErteJ był przeinaczony do prowadzenia inte­
resów na targach w Frankfurcie, Paryżu i Londy­
nie, Amsteiu spisywał umowy i prowadzi! korespon­
dencje, tndzież załatwiał sprawy na targu wiedeń­
skim.

Prok.  Dlaczego prowadziliście panowie dalej 
układy, skoro kołowanie listów Tow. kred. m. nie 
byio zapewnione ?

O sk. Byliśmy pewni, że kołowanie będzie po­
zwolono, ponieważ Porgee o tem zapewniał.

i>rócz umów ze spółką Sscrantsowską. zatwier­
dzonych przez Radę zawiadowczą, zawarli delegaci 
w Wiedma amowę p o t a j e m n ą ,  na mot-y której 
zobowiązała się spółka listownie ustąpić delegatom z 
pruwizji sobie wymówionej, od pierwszych 2 miljonów 
1 od drugich 2 miljonów lVf°/o» ®q trzecich 2 
miljoućw c a ł ą  wymówioną sobie prowizję, albo­
wiem liczyli już tylko na zysk zp znacznego spu- 
azien anego j&odnie»idnia się kursu listów Tov. kred. 
m. w przeciągi tego czas- .

Delngaci v.rócia do Lwowa pu zawarcia tych 
umow, i Ozemeryn ki Wyjednał u Rady zawindow- 
eaej pod dniem 16. lipca onych z a t w i e r d z e n i e .  
Tegoż samego dnia wydało ministerstwu w Wie- 
Ilii odmowną odpuwiedź na prośbę o zezwolenie 
na L-towauie listów Tow. -.red. m. na giełdzie wie­
deńskiej.

Spółka Sttaussowska rasądała spisania forma! • 
ńefeó Kontraktu. Delegaci Tow, kred. m. Czemeryn- 
ski i r  i'.ar zuL udali się ponownie do Wiednia ee- 
iei dalszych starań o zezwolenie na kotowunie li­
stów. jakoteż istotnie powiodło im się takowe uzy­
skać, pod warunkiem zmiany jednego paragrafu sta­
tutów Tow. kred. m ,, odnoszącego się do czasu 
trwania poręki ze strony ozłonków wysiępującyeh z 
Towarzystwa.

Podczas bytności swej w Wiednia spisali for­
malny kontrakt ze spółką Stranssowską, który miał 
by. tylko powtórzeniem i sformułowaniem umów da- 
wniej.rych, już przez Radę zawiadowczą Tow. kred, 
m. zatwierdź inych, który wszelako, jak zarzuca a k t 
o s k a r ż e n i a  nakładał na Tow. kred. m. n o w e  
c i ę ż a r y  a praw tegoż nie ubezpieczał dostatecznie, 
Tym n o w y m c i ę ż a r e m  było nmienzuzone w kon­
trakcie zobowiązanie się wypłacenia z g ó r y  spółce 
Straussowskiej 8000 złr, w. a„ jaku faL zwane 
faux frais, na pokrycie już poniesionych lnb spo­
dziewanych wydatków, tytułem zaliczki mającej się 
następnie potrącić z należnej zpółuc prowizji. Kon­
trakt ten zawarto dnia 11. listopada, a pod duiem 
33. tm. odnowionu listowną umowę potajemną, wzglę­
dem ustąpienia delegatom dawniej umówionej części 
prowizji.

Jest to główny punkt, około którego toczyło 
się badanie ^bżałowanego w sobotę po południa. 
O s k a r ż o n y  dowodził, że przyjął propozycję uczy­
nioną mu przez spółkę, co do udziału w prowizji, 
jaż pc aawarciu z tąż spółką układów, satwierdzo- 
nych przez Radę zawiadowczą Tow. kred. m , za- 
t ‘m przyjęła tej propozycji nie uważał ani za n i e ­
d o z w o l o n e  p r a wn i e ,  ant za n i e h o n o r o w e __
1 owszem ąyjpU to dlatego, -by ulżyć Towaraystwu 
kred. m. Wiedzirl bowiem, że należało mn się wy­
nagrodzenie od Towarzystwa, od którego miał otrzy­
mać 30.000 złr., mianowicie 15.000 tir za ułoże­
nie statutów i zorganizowanie, a 15.00u za aal„ze 
czynności. Otóż wówczas gdy to miało przyjść do 
skutku, miał zamiai objawić Radzie zawiadowezej, 
że ma zapewnioną sobie część prowizji od słoiki, 
i kwotę tę strącić na k o r z y ś ć  T o w a r z y s t w a  
k r e d. m. z uchwalonego dlań wynagrodzenia. Na 
potwierdzenie tego przytacza tę okoliczność, że kiedy 
iio sprzedania przez bank eskentowy niż. austrjacki 
listów Tow. kred. m. za sumę 41.C00 złr, wypła­
cono spółce pośredniczącej prowizję, a ona zęsć 
xzóstą W kwocie 433 złr. przypadającą delegatom 
chciała odesłać —  Czemeryński takowej nie przyjął. 
Słysz»ł tylko, że ją później wypłacono Plzarzczckowi. 
Dowodzi też oskarżony, iż kontrakt z dn. 11. li­
stopada 1875 niu zawierał żadnych nowych cięża­
rów, Lj umówione tam 1 rzeczywiście później wy­
płacone fam, frnis były tylno zaliczką, k.óra z pro­
wizji strącona być miała.

Na posiedzenia diisiejgzem oświadczył dr. Maiły, 
iż substytutem jego będzie dr. Jekeles. Dr. Jekeles 
prosił o sprawdzenie sraezenia wyrazów faux frais 
zapomocą dykcjonarjnsza francubko-niemieoklega i ko­
respondencji handlowej, gdyż akt ozkarżonia tłu­
maczy wyraz ten dosłownie jako wydatki iałsz/we 
Prokurator utrzymuje, że te niepotrzebne, jednako­
woż nie sprzeciwia się. W skutek uchwały sądu 
przewodniczący oznajmia, że fam  frais znaczy 
datki uboczne. Dr. Czemeryński oś? i&deza, że przy 
układzie kontraktu wyraz ten bndził jego podej­
rzenie, i że wymógł na konsortach, by owe fam  
frais ściągnięto z ich prowizji. Tc istotnie miało ̂  
nastąpić, i gdy Ł n-ortowie podjęli się interesu pe- 
szteńskiego, zezwolili na obniżenie prowizji z 6' /0
na 4°/0 i ściągnięcia z tych 4 %  pro rata wnpc
mnionych fam  frais. Jednakowoż prry wypłacie 
prowizji 2600 itr. nie przystali konsortow.e na 
■kompenaowanke ich z fm r fraia. Chodziło wre- \
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siole o to, dlaczego zwror ubocznych wydatków nie 
był co do stoznnku określony. Dr. Czemeryński tłu­
maczy, ie  kto h u ;  j ienięday mu»i ustępy waó. Na 
wejściu w stosunki z bankiem pskcntowym zależało 
bard*o_ wiele - wypadło przeto ponieść ofiaro. Po­
siedzenie przeiwane oLwflowo. ,C d. n.)

Rolnictwo przemysł i handel.
Sprawozdanie o etanie zaziewów we wicbo- 

dniej czeeci Galicji.
Zdając sprawy ze stanu zasiewów we wscho- 

dnie, Galicji z pierwszej połowy maja br., niestety 
i tjin  razem nie możemy się pochlubić dobremi 
wiadomościami. Już w poprzedniem sprawozdaniu 
naszem wskazaliśmy, że stan zasiewów zimowych 
nietyiko się nie poprawił, ale rzec można o wiele 
się pogorszył. Przyczyn^ zaś tego pogorszenia były 
ciągłe słoty i dokuczliwe zimna, jakie w ciągu 
całej połowy maia b. r. panowały, i w skutek 
którycu zasiewy zimowe a szczególniej żyta wielce 
ucierpiały i w znacznej części przeorane zostały. 
Wegetacja w tym czasie prawie wstrzymaną zo­
stała — dla tego też zasiewy jare od 15. maja 
ledwie puwscbodziły —  a grunta niżej położone i 
łąki wodą są zalane. Zauważyć tu jednak musimy, 
że gdy z powiatów n* północ, zachód i południe 
od Lwowa położonych odbieramy powszechne 
skargi na ciągłe łub częste deszcze i zimna, to 
przeciwnie z powiatów na Podolu położonych do­
noszą nam, że tam deszcze n. dzwyc, aj są rzadkie, 
lecz ciągłe wiatry . dokuczliwe zimno panuje. 
Wyjątek w tym względzie stanowi południowe 
Podole Pokuciem zwane, gdzie z okolicy liutty 
donoszą, że ciągłe deszcze panują. Nie obyło się 
tez w tym czasie, jak zresztą co roku w maju u 
nas byw», bez przymrozków. Donoszą o tern z 
okolic Sambora, że dnia (5 i 7 maja był dość 
silny przymrozek— z okolicy Lwowa, że prawie 
noc bywają, ąerony , z okolic Sieniawy, że dnia 
4. staja był uilnj przymrozek; ż okolic Tarnopola, 
że dnia 6 maja silny prżymiuzek uszkodzi1 szcze­
gólniej część kwiatu na rzepaku; wreszcie z okolic 
iłorszczowa o silnym przy mrozku J. L  maj* ot.

Aby dać ogólne-,^aojędłe o stam# .zasiewu tFłak 
zimowych jak jarych, notujemy wiadomości z 
wszystkich prawie pow iatow przez komitet rJ uwa­
rzy siwa guHpodarskiego galie. w tym względzie 
otrśympl^ a w nr. ł> łi&mikm tama s/c, on

1 tak dofloszą; &.%%■*.£ \* k  i
Z okolic B i r c z y  częste o.eszcze stan pszenicy 

dobry, żyto bardzo ucierpiało—zasiewy jare jeszcze 
nie'ukończone—łąki obiecują pion dobry.

Z o knrTi ę L s t r z y k powiat Lisko: 
częste deszcze -* itytu ś iećfutt ~ lutetowy jw b jwKoue 
mnukunczone—łąkT średnie;

Z o k o l i c y  L u t o w i s k i  Z powodu 
ciągłych deszczów zasiewy jare wstrzymane —  do­
piero od 14 maja gwałtowna robota w polu.

Z o k o l i c  B a l i g r o d u :  ciągłe deszcze, 
zisiewy jare me ukończone, kartofle wcześniej po­
służone » powodu słoty i zimna wy gniły.

Z o k o l i c  T u r k i :  ciągłe deszcze, zasiewy 
jare dopiero w toku, kartofle posadzone.

Z o k o l i c  S t a r e g o  m i a s t a :  ciągłe 
deszcze, żyta w skutek słoty i zimna bardzo 
wzerffy i tyiko średnie, jęezmiona pożółkły, kar­
tofle wcześniej poBadzone zmarzły, łąki obiecują 
plon dobry— paszy brak wielki.

Z o k o l i e  D u b i e c k a  n a d  S a n e m :  
ciągłe deszeze, pszenica dobra, żyto średnie jęcz­
mień od sloty i zimna ucierpiał, owiej i groch 
dobry, łąki średnie, kartofle nie wszędzie pora­
dzone. (Dok. nast.J

KalęgOBiit z. Według zawiadomienia namiestni­
ctwa e dnia 18. bm. 1. 26.338. panował księgosusz w 101 
miojBcowośoiach. W 23b zayr.-daoh padio 404 i/tuk — 
ubito chorycn 1203, a podejrzanych 1184 s: tuk.

Ogólna strata bydła wynusi zatem 2791 Bztuk. 
1,^ 6 #  21. maja. (Sprawozdam lwowskiej Liby 

kupieckiej. Ceny za 100 knogramow paritaa Lwów). 
Paamuca czerwona złr. 8*25 do ałr. 9-—, pszenica biała 
ałr. 8 25 do 9 —, pazenioa żółta złr. 8- -  do 8 60, ordynarna 

Jo tj to ałr. 4 80 do _łr. 5 86 jas^nns złr. —
do ałr, —• , jgonsisó browarny złr. 4 76 do złr. 6 25,
jęeamien postawny złr. 4*25 do złr, 4*60, owieB złr* 
4-60 do złr. 5*—, groon do gotowania złr. 6 35 do 
aur. 7 —, groon panawny złr. 4 50 do złr. 4 75, wyka 
złr. 3 75 do 4-10, bób złr. 8 — do 8 25, kukurud/a 
■tara złr. 4 75 do 6 —, kukurudza nowa złr. 4*50 do 4 75, 
rgapaa zimowy złr. 11*25 do 12 —, rzepak letni złr. 10 15 
do złr 11’—, rzepak jesienny złr. 11*25 do złr. — 
l wian ba tir. 875 do złr. 9*—, natknie ln-ane złr. l l  — 
do złr. 11*50, nasienie konopne złr. —‘— do — , ko- 
niozyna złr. 30 — do 83*—, kminek złr. 3u*— do 83 —, 

złr. —•— do —*—, anyż płaski złr. 38* — do 40*—,

Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 26 — 
w terminach w miesiącu złr. —•—.

Waluty: m-rką 67*70, ruW lIt. 1*12%, napuleoudor 
złr. 9*37%.

Przegląd polityczny.
L w ó w  25. maja.

Buch wyborczy rozpoczęty na całej linji we 
wszystkich krajach koronnych. Centralistom idzie 
'„łownie o rozszerzenie agitacji swej na Morawy, 
tóziąsk, Czechy, Bukowinę i Tyrol. W  Niższej Au- 
strji, gdzie nie potrzebują się obawiać wyniku wy­
borów zwołane zgromadzenie wyborcze do St. 
1’ólten na dzień dopiero 8. czerwca br. Zato w 
VI iedniu zawiązał się już komitet wyborczy miej­
ski pod prezydencją burmistrza F e 1 d e r a. Z  po­
między wiedeńskich znakomitości parlamentarnych 
i naczelników stronnictw Izby, zapewniony mają 
wybór w samem mieście K u r a n d  a i były mini­
ster G 1 a s e r. Spodziewają się też nakłonić do 
przyjęcia mandatu B r e s 1 1 a , któremu ostatuiemi 
czasy zdrowie nie dozwalało występować na parla­
mentarnej widowni. Na L e o p o l  ds t  a dz  i e bę­
dzie wybrany niezawodnie S u e s s  a C m l a u f t  
na W i e d e n i u ,  zaś K o p p n a  Marfchilf. Na 
J o s e i s t a d z i e  będą spółzawodniczyć z sobą 
k r o n a w a t e r  z wicebuimiutrzem U l e m .  
/  Izby handlowej będzie wybrany L u c a m 0  
drugi mandat rozgrywa się walka pomiędzy kan­
dydaturą Mauthnera a Singera,

Sprawa ugody Czechow z Niemcami, będąca 
ciągie na porządku dziennym zajmuje coraz ży­
wiej wszystkich oddających się spra . om publicz­
nym w Czechach. Powyżej podajemy doniesienie 
o zjeździe rolniczym w Pradze, w którem oma­
wiano też polityczną kwestję pojednania obu na­
rodowości. Pisma czeskie przedstawiają wynik 
tych obrad jako z w y c i ę z t w o  Czechów, mó­
wiąc, że Czesi pozyskali na niw rolników nie­
mieckich dla swej polityki. Jestto rzez ważniejsza 
niżeli wszystkie czczo obietnice, któremi staiano 
się zwabić Czechów do Bady państwa.

Na posiedzeniu dorocznem C z e s k i e g o  
m u z e u m  wybrano napo wrót prezydentem C l a m  
M a r i i a e 11 a, wiceprezydentem księcia Karola 
S c h w a r z e n b e t g a ,

Sejm k r o a c k t  ma być zwołany na 10. 
czerwca b. t- Ponieważ uchwalony kredyt upływa 
z kornym czer wca, przeto musi być do tegv czasu 
uchwalony budżet zwyczajny na rok 1879, Oprócz 
budżetu nie wejdzie zapewne nh %ażniej«zego 
na stół Izby sejmowej tej sesji, stora nie potrwa 
jak cztery tygodnie najdłużej, i) czynnościach de- 
Putnij, regninolarayoh nic nie słychać, z czego 
wnosić ńa pewne można, że w bieżącym roku nie 
ukończą swej czynności.

Wąjnka rosyjskie odbywają na wielką skalę 
ruth odwrotowy z bałkańskiego półw yspu: w dniu 
18. b. m. 12 dywizja piechoty i dwie baterje ar- 
tylerji odeszły z Kuszczuka do Beni; a główny 
sztab 12. korpusu z jenerałem W anowskim na czele 
odpłynął do Odessy z Warny, gdzie także wsiadła 
na statki 33 dywizja piechoty. Słowem na całym 
obszarze między Dunajem i Bałkanami nie ma jirż 
wcale wojsk rossyjskicn, z wyjątkiem kilku oddzia­
łów saperów i kozaków, a tyiko w Rumelii i w o- 
kolicacń Soiii znajduje się jeszcze 4. i 9. korpus 
piechoty. Czyż z tej pozornej sumienności w wy­
konaniu postanowień traktatu berlińskiego, wnio­
skować należy, że pokój psnować będzie czas jakiś 
na półwyspie bałkańskim 7 wątpimy bardzo, g d j i  
Bosja zasiała tam obficie zarzewia niezgody a a- 
genci jej umieli tak zręcznie przygotować i uorga- 
mzewać żywioły nowych zawikłań, że wybuchną 
one w każdej chwili za danem przez nich hasłem. 
Zdaje się nawet, że interesem jest Boesji, aby kraje 
oderwane od Turcji lun pozostawione jej jeszcze 
na czas pewien, nie używały nawet chwilowego 
spokoju, donoszą bowiem, że w Macedonii powsta­
nie zaczyna znowu się szerzyć, i że silny oddział 
ochotników greckich wtargnął do 1'esalii w oko­
licach Fanari. Wojska tureckie mają wprawdzie 
zawsze przeu agę nad powstańcami ^macedońskimi 
przy każdem z nimi spotkaniu, a ochotnicy greccy 
zostali przez nie na głowę pobici, sukcesa te jed­
nak nie są w stanie zapewnić trwałego spokoju, 
gdyż partyzanci rozbici na jednym punkcie, zbie­
rają się na drugim, a górzyste położenie kraju 
sprawia, że partyzantka trwać tam może do nie­
skończoności.

Jedynym sposobem położenia końca rozlewowi 
krwi, byłoby szesere ze strony .Bossji zaniechanie 
wszelkich knowań ; szczerości tej zaś spodziewać 
się nie można, bo mocarstwu temu chodzi właśnie 
o to, aby stan rozdrażnienia trwał na bałkańskim

.półwyspie nieustannie, tak żeby w chwili sposo­
bnej, t. j. gdy Eosja odpocznie po wysileniach 
ostatniej w o jn j, przygotuje się do nowej i stłumi 
zarzewia rewolucji w swem własnem łonie,, mieć 
zawsze gotowy pretekst do wmięszania się w spra­
wy tureckie.

Gabinety europejskie są wprawdzie bardzo 
nieprzychylne w izelkim m inewrom rossyjskim ma­
jącym na celu złamanie traktatu berlińskiego, gdyż 
wojownicze manifestacje Gieków spotkały ogólne 
potępienie, a wyłsańcy rumuńskich bułgarów. Ge- 
szów i Jankolów, protesująey przeciw pozostawieniu 
prowincji ich przy Turcji doznali zarówno w Lon­
dynie i paiyżu, jak w Wiedniu jak najgorszego 
przyjęcia, na krok stanowczy zdobyć się jednak 
nie są w stanie i w rezultacie ustępują zawsze 
Bossji.

W Niemczech stoi niemal wyłącznie na po­
rządku dziennym sprawa niezaprzeczonego sojuszu 
ks. Bismarka z konserwatystami i ultramontanami 
a dzienniki liberalne z trwogą oczekują następstw 
takowego. Spodziewają się tam lada chwila po­
stawienia ze strony konserwatystów wniosku o 
zniesieniu ustaw majowych wymierzoni uh przeciw 
cościołowi, oraz ogólnej amnestji dla duchownych 
tawliekich skazanych za przekroczenie takowych. 
Doty chczas jednak nie ma nic pewnego pod tj m 
względom, chociaż wątpić nie można, że ultra- 
moiitanie i konserwatyści musieli za poparcie, ja­
kiego użyczyli ks. Bismarkowi w sprawie reiormy 
celnej, uzyskać ważne ustępstwa na rzecz kościoła. 
Narzekań i utyskiwań niemieckich national-libera- 
łów żaden człowiek szczerze wolność miłujący po­
dzielać nie ma powodu, trakcja ta bowiem dosta­
wszy się do władzy, nie szanowała sama wolno­
ść. innych, była ślepem narzędziem narodowego i 
religijnego ucisku w ręku rządu, i zasłużyła naj­
zupełniej na poniewierkę i upadek, w jaki dziś po­
jadła. Tymczasem najważniejszy "i faktem jest 
przejście stanowcze kierownictwa Izby w ręce kon­
serwatystów, gdyż nietyiko prezesom Reichstagu 
obrano v. Seyaewitza, ale i pierwszym wice-pre- 
zesem został ultramontanin 1’ r ui nstejn.

Działalność Ustawodawcza ks. Bismarka staje 
się prawdziwie gorączkową, zaledwie bowiem u- 
zyskał on większość parlamentu dla projektu za- 
iruwadzająeegu cio od zboża wywozowego, a już 
,rzedłożył Badzie i  w iązku Niemieckiego Jwniosek 

co do projektu nawej ustawy o kolejach, mającej na 
celu objęcie zarządu kolei przez państwo.

W e irancuskiej Izbie deputowanych toczą się 
ważne obrady nau, projektami reformy wychowa­
nia publicznego we Francji, a jakkolwiek rząd ms 
w sprawie tej zapewnioną większość, wprowadzenie 
w życic nowego prawa wywoła w kraju niezado­
wól, nie, gdyż nietyiko konserwatyści, ale także 
wielu imiarkowanych republikanów przeciwni są 
natychmiastowej i zbyt radykalnej zmianie zasad, 
na których opierało się dotychczas wychowanie 
publiczne we Francji.

Nowy projekt przedłożony parlamentowi fran­
cuskiemu przez ministra oświecenia, p. Juliusza 
Ferry, o warunkach wymaganych od nauczycieli 
publicznych, brzmi jak następuje :

Art. 1. Nikt niu może prłnić funkcji nauczy­
ciela lub suplenta, nauczycielki lub suplentki w 
szkole publicznej lub wolnej, Jeśli nie ma patentu 
uzdolnienia na nauczyciela lub nauczycielkę szkół 
elementarnych.

Wszystkie ekwiwalenta patentów dozwolone 
według §. 2 art. 25 prawa z 15. marca 1850 
znoszą się.

Art. 2. Nikt nie może pełnić funkcji dyrek­
torki lub ped-dyrektorki ochronek publicznych lub 
wolnych, jeśli nie posiada upoważnienia do dyrek­
cji ochronek stosownie do art. 26 prawa z 21. 
marca 1855.

Art. 3. Niniejsze prawo wchodzi w wykona­
nie od 9. października L882.

Art. 4. Niniejsze prawo nie stosuje się : 1 
do nauczycielek publicznych i wolnych, które z 
dniem jego ogłoszenia będą miały dziesięć lat 
służby jako dyrektoiki szkoły; 2. do dyrektorek 
ochiuiiek, które z tyuiże samym dniem będą ,miały 
podobnież dziesięć lat służby j  .ko dyrektorki 
ochronek.

Z Bosji podaje Poht. Coiresp. ciekawy list, 
malujący w rozpaczliwych kolorach wewnętrzny 
stan carstwa; skonstatowawszy bowiem, że osw o- 
b o d z e n i e  S ł o w i a n  zabiło na lat 20 handel 
i przemysł rosyjski, i że nihiliści sparaliżowani 
w głównych miastach jak Betersburg i Moskwa, 
walczą pożogą na prowincji, korespondent donosi, 
że na południu szarańcza zniszczyła zupełnie za­
siewy, i że obawiają się powszechnego głodu. Ube- 
cnie już rząd musi rozdawać zboże * magazynów 
zapasowych, w skutek czego ceny podskoczyły

bardzo znacznie, a kurs rubli spadł znowu. „Cały 
szereg klęsk — powiada korespondent — spadł 
całkiem niezasłużenie na Eosję, a jeżeli wielkie 
dżhła wymagają wielkich ofiar, to z pewnością 
Bosja dokonała wielkich rzeczy na W scnodzie.“

W  korespondencji warszawskiej Dzienniku 
Poznańskiego znajdujemy fiakoniec następujący 
ciekawy ustęp:

„System przesiedlenia na Sybir rozszerza się 
w Bos i na całe kategorje ludności. Dotychczas 
ludzie bez utrzymama, włóczęgi, żebracy i t. p., 
gdy policja na nich zwróciła uwagę, bywali od­
stawiani do miejsca urodzenia. Otóż obecnie mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych opracowuje „refor- 
mę“ , mocą której ludzie wymienionych :ategoryj 
wysyłani być ma^ą bezwaiunkowo tylko do Sy- 
berji i do oddaioLyeh a mniej ludnych gunemij 
rosyjskich. Do tej chwili nie wiadomo, o ile Kró- 
l(»two jest tym projekKm objęte; spodziewać się 
jednak można, że wyjątku dla na  ̂ nie zrobią i 
że w przyszłości nie trzeba będzie być „przestęp- 
cą“ , aby wyjechać na Sybir. Wystarczy, jeśli np. 
naczelnik straży ziemskiuj, policmajster itp. powe­
źmie o kimś zdanie, że jost włóczęgą —  a na to 
dość jest nie mieć chwilowo paszportu —  lub że 
nie ma dostatecznego utrzymania. Nie ma co mó­
wić, idziemy ciągle naprzód!“

Telegramy „Dz. Dolskiego.”
.P e s z t  26. maja. —  Wczoraj odkryto 

p o m n i k  E o t v e s a .  Po uroczystości lu­
dność licznie zebrana urządziła owację hr. 
Andrassemu i ministrowi Tiszy przy ich po­
wrocie do hotelu Europa.

24. maja. W izbie niższej in­
terpeluje H e l f y  w sprawie konwencji z 
Turcją. Ti sza odpowie w przyszłym tygo­
dniu.

I r / e i t  2t‘>. maja. Cesarz z a t w i e r ­
d z i ł  wybór Bazzoniego na podestę.

P e t e r s b u r g  26. maja. W  p o ł u ­
d n i o w e j  B o s j i  spodziewają się.wjborną- 
go ż n i wa .

P e l r n i h a r g  24. maja.. Nadzwyczaj­
ny p o s e ł  s u ł t a n a  Namyk pasza przy­
był dnia 22. bm. do L i w a d j i  i  zastał 
przez cara przyjęrj i na objaa zaproszony 
Poseł odjechał dnia 23.

P e t e r s b u r g  26. maja. W K i j o ­
w i e  a r e s z t o w a n o  dwóch nieznajomych 
ludzi, w których mieszkaniu znaleziono dwie 
bomby zapalne, wielką ilość flaszek z py- 
roiyhnem, 500 kapsli, cztery rewolwery, 
dwa szlifowane sztylety i kilka prawdopo­
dobnie fałszywych paszportów.

. B e r l i n  26. maja Komisja taryfowa 
przyjęła wniosek, mocą którego rząd je ­
szcze przed urugiem czytaniem może za­
sądzili zamknięcie granicy dla wina i ty­
toniu, odrzuciła zaś zarządzenie takowych 
co do żelaza surowego. Minister Hoffmann 
chciał jeszcze poddać, temu rozporządzeniu 
korzenie, żywność, mleko, herbatę, cukier 
i olej skalny.

B e r l i n  26. maja. Cesarz mianował 
księcia Bułgarji majorem świty w korpusie 
gwardji.

B e r l i n  25. maja. Ks. Battenberg 
przybył i został przez cesarza przyjęty w 
południe.

B e r l i n  24. maja. Przy wyborze na 
w i c e p r e z y d e n t a  oddano BOI kartJc, 
między temi 103 bezimiennych. Wybra­
ny 162 głosami klerykał F r a n k e n ­
s t e i n .

Norddeułsche donosi, że car przybędzie 
dnia 0. czerwca ua kilkodniowy pobyt do 
Berlina.

B u k a r e s z t  24. maja. Do senatu 
wybrano w pierwszem ciele wyborczem 13 
liberałów i 16 konserwatystów. Między 
liberdam. wy brani Bratiano i Cogolniceano 
podwójnie, Cernal i Hibesco, między kon­
serwatystami Demeter Ghika, borescu,

Strass, Stirbey, Maurogeni, Catargiu, Flore- 
sco i Manu. i

W e r & a l  24. maja. Podpisano znowu 
400 ułaskawień. Z powodu gwałtownego 
starcia między Cassagnacem a podsekreta­
rzem stanu Gobletem ośviadcża drugi, ze 
nie chciał na oslatniem posiedzeniu ubli­
żyć Cassagnacewi, a tylko żądał uszanowa­
nia rządu. Cassagnac zosiał za wyrazy 
wyzywające Gobleta przywołany do po­
rządku dziennego. Rozprawa nad interpe­
lacją Lockroya w sprawie ustawy o arnue- 
stji rozpocznie się we czwartek. CassagnacT 
wyzwą? Gobleta na pojedynek.

S a l o n l k a  25. ma ja. Część muzułmań­
skiej ludności okręgu Nowobazarskiegn i 
Albanji zawsze jeszcze okazuje pewne nie­
zadowolenie z powodu konwencji. Rząd 
jednak postępuje energiczme w porozumie­
niu z dostojnikami okręgu. W  Nowym Ba­
zarze przyszło do starcia miedzy baszybe- 
żukaiui i żołnierza m: tureckimi, z któryeb 
trzech poległo.

V I « d o i i  26. uąji Na daińejszy targ prtjpj^u 
ao wołów galioyjslui tr 2414, zapowiedzianych na śrudę 
664, ruen a inh*mi 4787. Płt ono za galicyja.ie złr. 
46‘— iO 60*—, wyjątkowe złr. 53 — wV‘gi u-Bku ałr 
—•— do — , prima słr. Ł3-— za ICC kito żywej wagi. 
Usposobieniu nadzwyoząj liche. NieBostaiowrryatkoO[>rae- 
d« e Kadzę watizymi.. wysyłki.

J. Ki a y s z t o rov( i c z  & S c h e U k  
W lnston( 26. mâ a, 10 goj* 40 ip'ł.

Akoja Kredytowe . 266-10 Akt. ko.ji rołniL 
AnglO'Austr. . 124 — 20 frankowka . .
UoiOnBbank c a 40 fiosyjski Banknoty 
kolej Kar. Lud. 273-—

TjLpcsOijienie nie zmienne.
W le d e A , 2* maja.
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Londyn . . . . , 
i re -o  . . . 
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kolei Kar.-lmd. J42*5u Akcji bi jłu obroże w. 

„ Północna. 227*75 
„ Połudn.
, AlfóluoJi 
,  EU bu* y . 181*60 
i  Lw.-Cooi. 139*—
,  Węg.-l loL 132 60 
B Ruck.IS .

Koman ul s ie 1 116*76
Usposobienie : Btałe.

P s r y ł  8°/0 renty 8U-76 . Lombardy
JSerUn* 23, i iaja. 5 godz., 50 n in. 

KoByjBkie bSnkn»ty . 196*— Uab-yjBkie 
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j_OBy tureckie 22*50
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RojByjslde banknoty L*l£: 
Węgierskie Lnay . . 103*30, 
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8180

156 6C Austrjackie banknoty 173*40
łTsyjecuui ho Lwowa ma 26. maja.

U  O tr i  C o r s a . Z. hi Lanek ero laki t  Wie Ima. S. 
s z'ac btowski z Krakowa, S. In. i . z Kijowa, C. Ms/rja 
ze Stryja, M. SkóLki z Worwolinieo, J. Rakowski z Po. 
bi i A. Warteresiewicz ze Szweykowa, K. Zwoiski z 
Bryńoa.

H o t e l  k n r o p t js k i i  K. margrabia Gerdo: ze 
Stryja, W. br. Ruwnwski z Jaworowa, M. Artwinski z 
Kliniowa, W. Crząuzcz ze btowny.

H d t c l  A n g ie u b i .  W. Kraszewski z Chorobrowa,
E. Sttubecki z Krakowa, A. Szymanowski ze Spągowi, W. 
Kretkowaki s Warszawy, A. Tilcman Schaofc se Zto-
czowa. ....... ..

romlęday balnaologisninfasnł krodkŁ-kl leoźnU 
esemi, które natura dla dobra lnkkinsl ątwurilyda, zaj­
muje niezaprzei nie Trane Joseph BitrerqV‘ ilt wy- 
•zcMgi lni się miejsce. Lekarskie cnakomnosci eu­
ropejskiej sławy jaką pr ifesorusTe Bumberger, Deasche, 
Leidesdorf Meynerl Gielt, Gebha:dt. Kusamml, Leube, 
NuSdbauiu, Ssanzoni, Spi6ger erg i t. d. uolecaj* w woich 
ap-awo<.daniajh i odczytach klinicznych Franciszka Józefa 
Bitterqueile, która się tem od innych podobnych wod 
v.yróżni>. i nawet y mały h| dozach zażyt,' przy przy­
jemnym Bmaku działa pewnie i łagodnie i di;, org śnieniu 
nawet przy dioiszem użyciu nie jest Bzkodliwę. Jeszcze 
w roku 1878 wyrtziia si,j medyczna akademia w Paryt.u 
jak najkorzystniej, wyszczególniła to źródło na ostatniej 
wystawie świata — By sig ochronie od wprowadzenia 
w bł%d, uj ras am zażądać wyraźnie w aptekuch i': ar 
olaaka Jpit fa filćrar juelro.____________ 1757 1—1

Dnia 18. bm, o gudzime 10% przed po udniem pod 
czai ailnego wiatru wszczął oię wień we wsi D my ze, 
która twony prawią jedne m Zabłotowrni Ogień tu 
okropnie aiv 'oz.zerzał tok, :‘ t i* prte, , u dwóch g ■ 
dzin 9 J imów piuinień po..błonąii a wiati coraz Biluiej 
u ,' i nieDeepie zenstwo całej s Demyeze i miasteczku 
Zabłotow groziło; u .u/ów było tysięcy, ale ratowr ików 
prawie Ładnych Dzięki i cnwała tylko rad snyczajnej 
przyiomnosu. i nieugiętej niezmoiiowane; czynujśc1 tu- 
%juyob u. k. p. lAud - "*. w oi tylko położyli tamę dal­
si ima nńnaaęscin, tym tylco oscigodnym mężom za ich 
osynnoaoi i ratunek s narażeniem »ę  na nit oezpi ue 
■swa nsaiAy podaiękowwma od mieaik«DOó« tataynydi. 1
pochwała ogólna.

Dnia 24. maja.
LWÓW, : Izby handlowej

B ljw ow sk o -C z ern iow . 
Janku H ip otecz n eg o  gal. 

„  K re d y to w e g o  g a l.

'jw. Kred gal. 6°|0 w.
AUlm ■ 71 10 I

■ n a  4  ■
onku Hip. gai. 6"  ̂ s

Gal. zaU. kred. wiose. 6°| 
Ogól. rolu kred. zaLL dh 

Lal. i Bok. 6 N los w 161.
17 . ObUgi ta 100 tt.

ladcmnizacyjne galic.. 
PoŁyczki kraj. 1873 6“|0 
Loty miasta Krakowa.

B B Stanisławów
V. Monety.

Dokat holenderski . .
.  cesarski . . .

20 franków ka . . . .
Pół impeijał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebrny 

,  . papierów; 
100 marek niemieckich 
Hrwbro za 100 złr. . . 
Kupony w srebr. ca 100 eh

Wiedeń 23. maja.
ObUgi długu paińetwa. 

Beata papierowa ®j0
■ sronra .

. B złota 4°|, . . .
\osy z r. 1854 3% °|0 . 

l l  .  „ 1800 4°lo 501
:  e n > ; ! S
;  .864 B U

8' B Como-Renten . .
ObUgi indonaticyjnm, 

O rn U s . . . . . .
Bninwilhfci i . . . .
Gwiicyjak - .  . . . .

i 246 — 242 —
142 — 139 —
267 — 263 60
230 — 226 —

. 90 90 89 90
84 60 83-60
90 90 89 90
95 40■ 94 40

0 95 60
1

96 —

91 30 90 25

. 90 90 89 90

. 95 60 93 50

. 20 50 19 _

. 25 50 23 60

5 52 6 40
6 66 5 46
9 42 9 32
9 68 9 66
1 67 1 65
I 18 1 12

68 20 67 40
100 60 99 50

.100 26 99 26

68 65 68 50
69 40 69 25
80 65 80 60

117 50 116 BO
125 75 126 25
180 25 129 76

>161 60 161 —
>161 — 160 —

29 - 28 50

.108 — 102 —. » - 86 25

. 90 76 PO 95

■Wyższo-austrjackie . .
S z lę s k ie ..............................
Styryjskie ..................
Siediniogrodz. . . .
Węgierskie..................

z klauz. 1867 
Obhgi poż. kolei węgier. 
Renta węgierska złota , 

n za kclej WBoh,
Akcje outkauK. 

Anglo-austijack. Banka 
Ziemtduu kred. węgierak.

■ ■ »’-trjack
Zakład ured. a. hud. i Pr.

■ ■ węgierski*
BeiA aepozytowy . ■ 
Towar, eskomp. niź.anatr, 
Gal. banku hipotecznego 

„ „ dla hand.iprc.
Austrc węg. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy realnoso. 
Un.onbank..................

Akcje kolei. 
i Albrechta . . .
Aifóld-Finme . . 

Ingi par. na Dunajuieglc _
Lolej Elżbiety

połn. PArdyuanda 
h ranciszka Juzefa 
gal. Karola Lndwika 
Koszycko-Oderberg. 
Lwew.-Cz«r. - J aska 
Północno-auat- jaoka.

.  Lit. B. 
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa pańotw 
połud. (Lombardy) 
GieBzah ka . . .
węg. galio. Łupków.

h u ty .

Premiowe W edeńBkia.
Węgierskie. 
Tureckie . 

»W6 • ■ • • •

tr:Inga por. u  Dwaj.

żędaję płacę

103 -

82 25 
65 75 
82 50 

112 25 
95 25 
74 —

124 —

267 50 
254 75

835 —

845 

84 90

47 z5
140 & 
5/6 — 
182 75
2a65 

353 -  
243 75 
117 —
141 — 
135 25
67 75 

135 70 
105 25 
274 50 

88 5il 
206 — 
108 50

lu9 80 
117 —
106 25 
23 50

172 76 
88 25

107 -

104
100
96

100
81
85
81

111
95
72

123 70

267 40 
254 26

826 -

843 — 

84 60

46 76 
140 50 
674 — 
i8l .6 
2278 

152 60 
313 25 
116 -  
140 50
134 75 
67 26

135 50 
104 75 
,14 _
88 — 

206 25 
108

109 60 
116 50 
106 — 
23 — 

1? l  26 
37 J 5 

lCb 26

Keglewi ha . . •
Krakowskie , . .
Miasta Budy . . .
P a lt ty ...................
Rudolfa...................
S a lm a ..................
St. GenoiB . . . .  
Stauisławowskie. .
Waldst ina . . .
WindiBehgrat_a . .
ObUgi pierw btełutwa. 

Albrechta . . . .  
nlżbiety . . . .  
Ferdynanda połuubna. 
Franeinka Jozefa . . 
Gal. Karola Lud. 1. Em 

■ i  i  h* i  
Koszyoko-Oaerb. . . 
Lwowsko-Caern. L Em.

.  U> >Rudolfa......................
siedmiogrodzkiej . 
Kolej państwowa . . 

p połud. (Lombar.) 
B Cieszań. tow-rz. 

Węg. g*k ŁupkcwBka
W a l u t y .

Dukaty ważne . . . 
20 frankuwki. . . . 
imperjały rosyjsku 
Funty wterl. angielak.
Luty tureckie Kłute . 
Srebro za 100 złr.. . 
Kupony arebr. za 100 ia 
Marki niem. za 100 mar. 
Ri ble papierowe. .

żądają płacą

16 50 
20 —  

39 25 
36 25
17 -  
47 25 
38 25 
25 75 
83 76 
34 76

78 26 
96 20 

105~— 
94 36

*80_o0 
88 80 
87 -  
67 — 
73 76 

lb9 -

92 50 
76 25

& 54
9 36 
9 64 

1 1  V6 
3.0 69

57 76 
113 -

16
19 75 
38 75 
35 76 
16 50 
46 75 
•W 7 ó 
24 25
33 25
34 26

77.76 
96 70

iU4 bJ 
93 75 

103 — 
zOl 76 
80 30 
83 40 
b6 60 
86 60
73 50 

lu7 60 
126 60
92
74 60

6 53 
9 86 
9 63 

U 73 
10 66

67 70 
112 60

Warszawa 2'. maja. 
Listy zastawne I serji

13 13 U „
kupon . 

„ -iowe 
kupon . 

Listy likwidacyjne. .
kupon , 

Kolej wat soaw.-wied.
■ ■ bygioa,

Ros. pożycz, prem. 1864 
■ ,  .  1688

rb. kp

81 -

rb. kp. 
100 - 
i 00 —

165 
100 46

206 
96 30 
loS

C o d x i< n n le  ( w i e ż e

Cz e r e ś n ie
w l e a k l e

otrzymuje 1 poleoit handel

ST. MARKIEWICZA
1549 we Lwow'e W Rynku I, 45. 1—0

dla dziatek mogą służyć 
także jako kołyski, bron- 
zowo lakierowane sztu 
ka po 9 ,10 , 11 do 14 zł. 

biało lakierowany „ziuka po 12, 13, 
14, 16, 18, 20 do 25 zł. i76a G -?  

poleca Magazyn

HENRYKA MULLERA
ulioa Halicka liozba 6.

Łaskawe zlecenia z prowincji zała­
twiam jak najsumienniej nie liuząo nic 
za opakowaniu.

Kaiłcelarja
ffBroilaiaZii&zoisHftii

adwokata nadwornego i sądowego 

tr Wiedniu,
(przedtem Stefansplatz 10), znajduje 

się obecnie 1929 1—3

I. S i n g e r s t r a s s a  4 .

Pomieszkanie leie
bardzo ładne między ogrodami w po­
bliżu lasku. W  domu może być mKko 

świeże krowie i kozie.
Bliższa wiadomość u J. C-hristofa 

ulica Kopernika 1 2.______ 1683 3—3

Dra CHABLE

LEON GAERTNER
i ł t t i u c l  aiteti n i  v tn s t s u  firo tą

w a try|n
nwiadamia Szanowną P. T. Publiczność 
mik>. i Stryja i obwodu StryjBkiego, iż 
obejmuje 1. sierpnia b r. Bwą panu Ja­
nowi Sleleoklemu wydzierżawioną i od 
tego pana Arnoldowi Kubel w poddzier- 
żawę odstąpiony A p tek i; we własny 
zarząd. 1921 2 —3

D t P U R A T I F  

.In S A N O

ulica 36, Vivienne 
w Paryżu. 

Syrop ter leczy 
krosty. IluaJo, wy­
rzuty ayfiiiatyozne,

________________ _ ozyóol krew.
Pomada przeciw l
Kąpiele minera111* przeciw slako-
śclom naikórajra.

---------------------- S y r o p  • c y t r y
nlann żelaza 
ozy Ben*™!®! utr,ty 
na*lenla I białe upta-

wy. Dołączony jeBt proBP®bt w polskim 
języku. — We Lwowie w aptekach pp.

obok Brygi dek i Zyg.
Rukera. w Drofiobyczu w aPt. p. Dobrzy 
nieokiego, w Czerniowcach w apt. p. Go- 
lichowskiego. 1882 2— 12

I
I

iptoka v i JM n u  Orłom” Zygm unta  R nkera  vt Lwowie u te

i

W a J i k a t e e i n ł e J m j n i  l e l d c m  i e l a i i i t y m
ęjuż w roku 1862 wynalezicnym) 

yest według doświadczeń najznakomitszych lekarzy
Dra W A G N B R A  D I A L I Z O W A N E  2 B L A Z 0

albowiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe strawia, a nadto nie posiada 
ono żadn egu  smaku ani zapachu, przez co zażywanie uawrt dzieciom nic spra­

wia najmniejszej trudności. E T akon  S z t r . 4 0  e n t  w . a .
b u  WAGNERA FERRUM CATALY TICDM,

F l a k o n  S  z ł r .  *w  H.
Powyższych sroaków żelazistyrh używano dotychczas ze znakomitym sku­
tkiem przeciw błędnicy, niedokrewnosci, » tebotom, ogólnemu wycieńczeniu 
sił, katarom żołądkowym, biegunce, kasiTuwi połączonemu z wyrzucaniem 

krwi, białym upławom i t  a., według załączonego opisania.
Należy się wystrzegać szkodliwyon naślados aa i zażądać wyraźnie

Dra Wagnera aiallzowanrga żelaza, 
główny ekład dla fialloll w tpteee pod sn nrnyn Qm .  Z. Rnkirn we Lwnwln.

CZEKOLADA
prweefir robakom

KRGECZE&A w Tokaju.
Ogólnie -.nany, od wielu lat doświad­

czony środek przeciwrobaczny. 
Zadając dzieciom od czsbu  do czasu 
po kawałku tej czekolady można się 

uBtrzedz najpewniej od robaków.
Wystrztgai tm wyrobom farszowanych.

Cena tabliczki wraz z przepisem 
ożywania 20 out. 1696 10 —0

Poboczny zarobek
rzetelny, trwały i nagradzający się, który 
nie wymaga najmniejszego wydatku, na* 
stręcza kupcom, agentom, kolektautom, 
urzędnikom państwowym i prywatnym , 
nauczycielom i t. d. akredytowana firma.

Pisemne zamówienia pod „N e b e e *  
elnkommen 500“ Buda*Pest posta 
restante. 188G 2—2

P R A W D Z IE  WODA
wrynałaskn

p a iiR  L E 8 S E U R  w  P a r y ż u

EAl) ALLEMANDE.
Na apgdzenie piegów i liszai, za 

pobiega zmarszczkom., bieli płeć. T. o 
nabycia w Paryżu u p. Gaitellier, 4T 
rue de la ChauBse9 d’Antin; we Li o- 
wie w aptece MiL ilatcha i w maga*, 
zynach pp. Strzyżowskiego i Bay. "Ł 
& Leena. 1467 9—2p

S Y R O P
sosnoBo-balsamiczne -zlo to w y

Aliks. ICftńkiwskiigi,,
przn pp. lakarzy' wypróbowany środek 
we wisalrich uporczywych katarach, dłu­
go trwałych kąozlaah i chrypkach pray 
zapaleniu kanału oddechowego (Brondu* 

tis), w rozdemie ptaoowej
i  w I c o l d n w B  u  .

Sknteoznnśi* -itwierdsaja liczne śi * - 
etwa i pinlziękowaiua które do każdej 

P*«ki są dołączone.
Główne składy utrzymują: we Lwońóe 

p. |. Mikolasoh, w -Iran wie p. W. Re­
dyk, w Wiedniu J. Weiss apteka Tojo- 
lanben Nr. 27, w Wor»_awn H. K Ka 
raowski, w Wilnie P. Ghrażewski, w P^ae- 
■yśln i  wycałaaoy 1644 10 -C



4 D Z T E N N IT T O L ^ E I.

Parasolki letnie
sd 75 emt. da IB złr-

Hafty berlińskie
na k ■ n»ie i -D..«L«<';,ą na

G o r s e t y  p a r y s k i e
od zli*. 1 * 8 0  d J  5  a lr .

Haft] na kanwie . apiikaoj* na au-l 
Vnie wykonane, w jak największymi

wjlwra".
A ntjp «d js. Ornaty, Btałj U /s any, 

Lambrt, <aen, Poduszki, Pantofle.
I&leraety, Pasy do fotali i do strzelb, 
I Dzwonkociągi, Mapy, Eosze ścienne.

f a r b y  myśliwskie, Cztpki, Szelki, 
Podstawki pod lampy, Koszyczki ns 

| bilety.

1 G o r a e t y  p a r y s k ie
od złr. 1 3 )  do 6.

1 Deszozochrony od złr. 1-30 do 10.
S ald M k k  PnlgBeay^, Znaoski drl 
książek, Podwiązki i Ptaszki z włóczki 1 

do nakrycia lamp. s

B u m y  rzetbion* na suknie, namęcz 1 K a n w ę  scarą Tanu nicianą, weł^ 
niki, postumanui ria nótj^ na g a ^ ty J a tu ią , Bkóru*ą, papierową, złotki 

na kowerty i do czytam, książek. | i s ebrną.

1 *Vł 6rzŁę berlińską, P elę , Eilozele, 
Sznelki, H‘.r lonki i złoto do haft i, 

Gantki do wyszywania.

IPacłorlcf Clair ue Line, złote, 
irebrue, stalowe i kryształowe do 

haftu
rinurelL i przed 1« uipyj'"Efa A  ki,! 
Po^tnmeata pod zegarki i do zdejmo 1 

wania afiiwria. |

PolaśtlMO^a* Uignaritliś z wzói ka­
mi i aBBolkiemi przyrządami do robót 

£riwoliiow;c't.

Liście, ś odki, papiery, farby, u .  
szynk; Jo odbijania liści i wszelkie 

dodatki do robienia kwiatów.

Holsdjir wiuuzkg na szah*i, szpa-] 
g acii, szydełka, druty i —idełka do 
| robienis matek.

4 l e r a t ę  amerykańską na m eble, 
żółtą woskową i  gu-aperkową na 
| prześcieradła.

1163 23-0. 4 ejico we myłronufą tię jak najspieszniej i najukuratniej.

P o l eon
znami z taniości I doborowego lowaiu 

M A S A 2 - Y N  D A M Z K I

U D U  S T m O I S M )
m Lwowie przy ulicy Halickiej pod *?. 4.

!a !t  i  ro t a

PltifOJ
8M Promes; m C ,ią g  n i e  n i e  

d. 3 . czerwca!
g ł ó w n a  w jg r< »n ? .

200.000 złr.!
C a l f l  1 p .J ' t W «  ło w ó w  J ' } g | n a l n j c t a  sprzedajemy co myśl rozpo­
rządzeń »  Dziennik P P XXXIU za raism. m ijsigcz.ijm i po złr. 15, 10 

i 8 po nader tanich ceuauh. 1885 7— 11
.Zailozkl aa papiery pM*tw#we I loay Zaraza ułatwione

k y i t j u i  &  C o m p ^  W ie n  Kapfitfórstriisse 16 eiserncs Hms-

Rialing
Zielemaku (samorodn >go. I.

wytrawnego 
„ Hegela 

M&.z.acza wytrawnego 
Tokaj »

\ m m m
Grillon

cokierki z owoon 
rozwaln. i 9- i 

przeciw ZATW AR- 
DZENIOM, H i«H . 
utJi, Higreats-

dagoday 1 przyje nny Aro* 
dok dla dalocf. 15 iG 13-25

W Paryża nlioa Grsmmont 26; w< 
Lwowie w apteoe p. Krzyzanowzhiegc.

Publiczne oświadczenie.
Z ‘ r. j j  rozbioro jrej ma .y upadłej połą 

otonych > abryk towarów z irebra Brltanuia 
•praedaje jwoje -osoby niezmierne z po 
wodu ukończenia konkursu i zupełnego 
•puszczenia lokaluośoi
■W  o 75 procent son liijccn y  
uacaakow ej. ’%m

Tylko za g g - 7 złr. 25 e t  OoaUjr 
się t >l flpujpey u fw  i  z ną|tańazegi ara 
kra Brttaaala, który pierwipj 30 zlr. ko 
sztował. Za białość przodmiotow gwa­
rantuje 26 lat.
6 cat ul. ze are< rOBritauma nożow -stolo- 

wy oh z angiel-ki mi atalowemi klinga ui 
6 sid ik prawda.w;e angielskich widelców, 

re srebra Britamus najlepszej i *iaj 
cięższej jakości.

6 sitak tn-jywnych łyżek stołowych ze 
sr><bra Bntbnia.

6 sztuk łyżeczek to kawy ze irebra Bri- 
taunia.

1 sztoku uh feuelki do śnueżonki ze are 
bra Britannia.

1 sztuka chochli ze nrebra Brit in nie naj 
leps<a jakość.

2 sztuk lichtarzów ze srebra Britannis 
nader efektownych

6 sztnk kieliszków na jaja ze srebra Bri- 
tanna.

6 sztnk filiżanek ładnie cezelowanycb.
1 sztuka pieprzniczki lub do cukru ze 

srebra Br tan i.a 
1 sztuka sitka do horbaty ze srebra Bri- 

tannia.
< 27ztu iT  1925 1—6

Do dostania za pobraniem pocztowem 
albo przesyty  gotówki w składzie połą zO- 
nycL I zbryk towąrów ze srebru BriUnui i. 
Wieu Untcre Donausirasse 43. 
p y  Niekonw. uiujące odb.era się do »  dni

N n r ^ *
WjT \  _
■̂f w  m ft |3 <ST~

■  i l  | | j (

‘ .i.z 6W.

III.
IV.

wywiązują pełne działanie roślin Coca 
(Pouczenie o ich używan o przebiw cier 
u-en'om piersiowym . płućn/m. Pigułki I )
Cierpienia k i  no Pigułki E i tńerpie 
aia nerwowe osłabienia wszelkiego ro 

d if.u Pigułki III. (gratis)

• ona za pudełko lub lakonik 2 złr. za­
wsze na składzie w Moguncji Mohr n A- 

putheko.

W  o Lwom * u Jak- Beisera. apt.. w 
Arakowio a Redyka aptek., w Wieduiu
u C, lia .bnera Engel - Apotheke Hof 0. »jrzeifać "lub w kumis powierzyć, raczą 
•energia} skład na Auatrtą.' 1123 16 M  p jd ś -  dokładuy swój adres. 1930 1— ..

złr. — ‘60 
» — 90
„ “ -66
* - '8 0
.  1 -
» 120
» 1-60
„ 250

, - »1 1 era wyśmienitego . „ — '80
Menia.era wyskok stary . l -50
Budaj czerwonego -  65

Ofner-A lle^Lbc.rge.* czerwony zł. 1 i — -90
Burgund nrl cz irwonego , złr. — *90
Vóslau«r Etifts b iałego „ — '90

„ Schlumberg czerwonego „ 1*-
K'c (ldI lfiuburgera Jtiiia białego s - P O
Ydslancra Swifta białego . „ — 90

1 bu t. Y óslau era  S c b lu Ł b e r g e r a  złr. 1 '—
1 » n , G o ld ek  b ia łe g o  „  1 3 0
i „  P i aporter M ozel . . „  1 d()
1 ,  Job au n isborgw rt . . „  3-—
1 n S t.-E step tu  -ze rw oeego  . „  l -20
1 „  S l.-J u lien  &! id ó c  c e r w o n o g o  l -20
1 ,  U Lateauz M arguux czerw u u ego  „  1 8 0
1 „  H aut B orsa c  uiałegn . „  1 -8f''
1 ,  „  Sauternes b ia łe g o  . „  2*60
1 „  Musca* L u n e l . . „  2-50
1 ,  Szam pa -a  J loet A C hundon r ó ż o w y  „  4*60
1 „  „ E u g en  C h q a ot b ia ły  „  d i¥ ]
1 „  jad i S p ort K lub szam pana n 3 5T1
1 „  M »d «ry  . . . 2 f 0
1 „  C h erj . . .  « 2 ł 0
1 „  P o n w  in  s ta r ; . „  2  60
1 „  R ozu li a  z  fa bryk i J e g  E xceL

Alfreda h r. P c to o k ie g c  . a --  80

C h i ń s k o - r o ^ y j s k a

HERBATA
c z y s to  a r o m a ty c z n a  p r a ic d z im a .

kile Kongo cesarska . . złr. 8 -
„ familijnr . . . v 3'
a Malange de Moscau . „  4'—
a Emperiul . . . „ 6‘
a Wysiewez herbaciany: ń . „ 1 4")

WysteWtf jeszcze :ylfco i f l t t i  czas tal ta tó
1 but. Rumu I. aorta stary ■ . złr. l-4u
1 s .  II .  . . 1 1 0

K s i ę g a r n i a

I) E. FIUEDLEIW
w  K ra kow ie R y ń ek l. 11,

imvaii:r2«M«vi[i)iiiii!
da#iit> k słą łfcE  r y f ln y , ma* 

p y , s n t e g r a fy , rn o n ely  
i  m ed A le  p w łO ile .

y Bobie podobue przedrri-ty

J. Pernotr U'a

TRJEURY
(wyrób oryginalny paryski) 

jedyne niezawodne maszyi.j do wydziela­
nia ze zboża grotzkd, uoakalu, wyki, swsa, 
połannyoh ziamtA Itp., inczgęans tf« czy­

szczenia tbiżs na zasiew, polecają

C la y lo n  M a t e r i i )
w e L w o w ie ,

przy ulicy Grotfocuibi I. 22.
Jtdyua ajencja dla A nstro- Wtfiier 

i Rumunii. 1876 1— 6

ia jnow sze zńania lekwnskicls znaboniltuśri.

F B A N Z  j O S E F ’
I S I T T E R O I J K Ł l *

(FR AN C ISZK A JÓ3 E F A  ZMOKŁO GOIlZEkE)
J 0 T  r g ó łń ie  u .n a i .a  n a js k u ie c  m ie js a a  w o d a  g o r z ’ a . 'W t t  

Dr. A H a i n  o. L. grłlwaj lekarz rz(ai»o»y ue I.woTrte.
W  uiC2 em  nie oslnlna apetytu naw et p rzy  dłuż^zom  używo mu tak ow ej, 
m e osłab ia  żoI^okh , za leca  ' się takową, ja x o  Sulveua i E ccop rn ticu m  
w o g ó le  i szczegó le  p rzy  C o p ro d a it  i stałej lu b  w sku tek  d łu ższeg o  
laż^n.a w łń^ku p ow stu t-j retor la lii  w sto lcu . L w ów  3. kw ietn ia  1879.

Jest jeduą, ?. na jn ilu iejszych 
żadn ych  z ły ch  skutków  nie

«»!•  «k e y jn y

1 8 T 9 .  

z \  « % ii  \  t :  c i<: \  v .
PowczefthnU, jako wybornj nuany

PORTLAND CEMENT
*  f a b r y  k i

F .  M O R B I T Z E F t A  i  S k Ó Ł K I

m  S tk a ij o b e k  EŁadowiec n a  B d k o w in łe ,
utrzymuje z fabryk: w komis 1926 1 -  5 i

F IL IP  aO LBEM BSEfl
w  S t a n i s ł a w o w i .

f ,  k. apra  
*  

i

W  JE L W O  W I E
w y d a j e

S I P O T E C Z U Y

A S T H M A
eysjsfe k ;skieTP 4ahi HLCJKiT ei Cle, Aptekarzy w Paryża

_  lu  ,  ■ 8, aiica -TiTletueWszoiZa Środki (  tfa. ttfy , )a pr7w.w ast o n , w , c by niebyły fonria 1 po.
stąjLseiwy z ■ ,z* j  yod taw  ̂ '  i  Jonę, strzmon ui|[ ikolynę albc cpiutn

Niedawne doSwiadczc-ula dokonane w Nlensze*h e powt^rzoi t  s a Ftwicjl pnekanalr 
ze koneplł md' iSk i Betigi l - ICanabir mdicai pr laaają własności ukin na i  zodzt- 
wlsnls prz»ciw jaj slaboaet, jakrownteż przedw Laszlo n nerw w ,™ , suebotom gwdlanj ., 
zakmśaizet' ■ ocLrrpłu cl i ut-arle głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

DI- . riki ieuia licznych fali*er8tw I naśladownictwa, żaaac aV#jr-------
ti koiurjr urn .siego, stosownie do prawa z %  io idą 1873, 
pia itRfMAli-iT et COUP. znajd iwąły się na ic n«i '■ u i_ le 

Desfsć mofi s w gMwr /ch tplihac 'i v POLSCS i w A US1

lać al#y stempe rĄdowy iron 
3, marka tabrycznak F d 
i.urmn.

dkłA-iy w i , . ,  wi.

1546 17-

P r o f  1> B a u i b e r K « r  w  H l t d  i l u .
w ó d , k tóre  ń .w e t  przy d łuższem  użyciu  
zostaw ia.

P r o f .  ik r .  L , " l " e  b l . a L . e 1 .  D ziału  pew nie  i n.e czy n i żadn ych  
d o le g liw o ś c i. N aw et w w yp ad k ach  k ie d j sig tak ow ą  używ a, w stan ie 
m ocn o  p od ra żn ion ych  k iszek , u trzym uje  t ię  sautek bez bo leści. 

u  u j r e k i e r  w e p lt a la  U r .  L o r l u a e r  w  W i e d n i u .  W iedeń . 
W o d . ta w sław iła  j ię  p rzez  p rzy jem n y  przym iot, że d zia ła  sku teczilie  
naw et w  m ałych  d oza ch  bran a ._______________________________________________

As gnaty jpsawe
proc.

u. l i .  r f p i t a ł .  X « k 4 a J  A u d e l f a  w  M i a J n i n .  roczn ik  1878. C z ło ­
w iek  z or^ rm cząy B i b łędem  b< rcow ym  p ił p rzez  ca ły  niiet,i%C|Z rana p ó ł 
szklanki, i czu ł się w skutek d zia ła u .a  nader m iłeg o  W d obrym  stanie. 

1 ) . 14. a s .p łl  1 1 ' e g ó l u j f  w ' r t  r e t l f iT l i  1 Y . m e d . o d d z ia ł ' i j d . II. 
proĘ. Dr. D rasche. P rzy  k atarach  źofą,dkow ych i k iszk ow y ch , w za ­
tw ardzen iu , braku apatytu , nagrom ad zen iu  się krw i h em oro id a ch , c ie r ­
p ien iach  w ątrob ian ych  i słabościach  k ob iecy ch , d zia ła  nader sku teczn ie . 

P r z  B t r s e g a  s i ę  p rzed  .anyciem  n iep raw d ziw ej, z ie lon y  e tyk .e tą  zao 
patrzonnj F ranz J o s e f  B itterw asier .

W e  L w ow id  na sk iu j^ ,e  u W ik tora  G olduau m a, J óze fa  K leina, K ler- 
m ura L e iY  chutza, St: M ark ,ew icza , aptekarza  P ; spe.a. ja k e też  w e w szy - 

. stkiub a p te k a c h : i .z ła d ą c h  m .ner tayoh, — B liższe  z z e z e g r ły  .g r a t is  
; w  D y r  ikojl roząyłpk w Budą P eszcie  " 1756 2 — 5

płatne w 310 dni po wypowiedzeniu. 
» » •
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WszYstkie 6-procentune A s jg n a tf  kas«-
[ we, znajdujące się jeszcze w obiegu, będą oprocento- 
\ wane począwsuy od BO. kwietnia 187N r. 

f j lk f  po 5V&0/# z ^0 dniowem wypowiedzeniem.
L  r f ó r c  ± 9 .  s t t g e a n i a  i H 9 H

- • • y i r e Ł t c J  n .
(Przedruk nie będzie opłacony.)

ś .nh ;>v> M ..kotaseba, 4 ; g  tin ca era  i J. K  i»«ra

Zakład zdroje vo - kąpiele wy
w ŻEGIESTOW IE

otwarty z dniem 1. Czerwca, położony w nader uroczej dolinie 
nad rzeką Popradem przy aamej kolei Tarnowsko-LelucLowskiej, 
przystanek kolejowy obok samego zakładu.

Szczawy Żelazisto-alkaliczne najobfitsze w żelazo między tto- 
dam: krajowemi, kąpiele ciepłe w łazienkach, nasiadowe, natry­
skowe oraz kąpiele Popradowe.

Z a k ła d  posiada 250 pokoi należycie u m e b lo w a n y c h ,  aptpka, 
urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu, dwie restauracje i je­
dna dla izraelitów.

Zamówienia na mieszkania i rozsełkę wody przyjmuje, oraz 
na żądanie rozseła broszurki franco. 1918 2 -3

Zarząd zdrojowy w Żegiestowie

av*
w PILZn IE

rozpoczął dnia 1. maja b. r.

wyro!) letniego leżaka (Sommer - La^erbier)
i poleea to prawdziwie udale i wyśmienite piwo względom Szanownej P . T. Publiczności.

D l a  L w o w a  i o k o l i c y  je s t  z a s tę p c y  t e g o  b r o w a r u  p a n

GUSTAW PFINK we Lwowie.
1864 8 - 4
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